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CerfTRAŁflY 
ORGANI Warunki prenum ^at;i

W Warszawie z odnoszeniem mie- 
sięcznie Mk. 140. -

bfz odnoszenia ' , 130 _
•Na prowincji miesięcz. 14s 
Zagranicą ” 18Q'__

Ceny og9aszoń:
w tekście (przed kron.) Mk. 45 

~  Nekrologi „ .25
w  zwyczajne „ 20
c~r» drobne za jeden wyraz 8
S3 Wszystkie ogłoszenia obliczają 
Ł=! sie non parolem (drobn. pism.) 
Ogłoszenia w MsNs niedziel, o 25$ droź. 
Fantazyjne i firm zagrań. o 50$ „
O głoszen ia  przyjęte po zam knięciu  Admi

n is tra c ji  o 16 d .-oicj.
Każda nowa podwyżka taryfy obowią
zuje wszystkie przyjąte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za

wiadomienia.

F m L s m w s s t  w s z x z m m  h b m m  u c z c i e
R iC < sa k c ja   ~ ----7______________*_______________________        wiadomienia.
* J ^ ^ t e , e s a n . ^  o d  | —2  pp . Z a zwroł r ę k o p i s ó w  r e j  a k c j a  s iis  o d p o w ia d a .  T e ! .  R e d a k c j i  8 7 3 -7 3 , Admir». )2 3 -1 3

i M a n c b  7. <ii  i Kflita czofeows P .1 0. h  175. .  i u m i  p&jedifńczy w Warszawie 5  f k .  —  oa p ro w lu ji ^
•>!' u  . ® s y n n a  o d  4 0  do 5 -e j  fe © z  p r z e r w y ,  I C a s a  c z y n n a  od. l i  d o  2 .  Rachunki płatne w środy

U progu kongresu.
S^ ’ 0 0  r°lKU> kongres par

ali ■ 0 0  roku’ °d czasu, jak spełniło
? Wieszcze marzenie o niepodległym kra- 

Ju> o zjednoczeniu trzech zaborów —  zbie
ra się rozrzucony po tylu dzielnicach prole- 
Jflrjat polski, aby policzyć swoje szeregi, a- 
oy zbliżyć, zjednoczyć swoje szeregi, stwier
dzić postęp w zrastaniu się dzielnic odzy
skanych, i we wspólnych braterskich nara
dach zastanowić się nad błędami, o ile były, 
bad wadami, o ile jeszcze nie wyplenione, 
nad sposobami walki, o ile wymagaja no
wych wskazań.

jest 
erać

®>, jakie" je s t  "“rfT"wie P°raa£ać. Aby świa-
cafej partji, w zd łJ T Wa > P°r6wno- P° 
da wsi. Wszvsrv • v* szerz w mieście i 
je siły oddaw^ó porówno całe swo-
^łóra nas iednrV113̂  -ug? wielkiej idei, 
^viataburczei ió^y’ swi®He tej wielkiej 
dzieła?  Tam t?/ C° ztJtacz* rózjlice> które 
rui.-ioe t e m r ^ f ^  ®P® w<* ° d z ?  takie
Wania, d o św ia d e S ™ ; Pnygpto-
* pożycia dotychczasowego0  
różnych państw zaborczych -  l 
działać czynniki od«rodbn® muszą
nice zaciera, a wiara we ° J  °5 ?m łe rdź'
wielką ideę Wyzwolenia — 7©PC y i01, w 
wyłomy zamyka. D ojrzała D?rt^ C2 -y’>,te 
że, by móc zadania swoje, dziejow/zad!?^’
spełnić, trzeba być liczbą, wielka \ i S  
Trzeba gromadzie fundusze, wydawać eazJ' 
ty, W e  zyski -przynoszą, z a ż ą d a ć  kaie^r- 
nie, sprzedające tyle książek, ie  z własnych  
'unouszów mogą wydawać dzieła i brośzh- 
rv i gazety. W każdej wiosce, gdzie są ro* 

otmcy rolni, w każdej osadzie, gełzie są 
‘ąrsztaty, w każdej osadzie, gdzie się choć

wypić tylko pr/y pomocy wielkiej, potężnej 
organizacji.

. ***
Kongres, każdy kongres jest zwrotnym 

punktem, a w każdym razie jest etapem na 
drodze historycznego rozwoju partji. Sta
nąć koło takiego milowego kamienia i spoj
rzeć wstecz: jaki kawał drogi przebyty od 
czasu, jak socjalizm zaczynał u nas pierw
sze swoje stawiać-kroki. Od czasu, jak gro
madka młodych marzycieli studentów, rze
mieślników, robotników zaczynała się zbie
rać, aby radzić w braterskiej, tajnej roz
mowie nietylko ust, ale i serc nad nędzą 
czasu, nad koniecznością buntu i nad dro
gami, które db wyzwolenia prowadzą. Jesz
cze żyją ^ziś-~tayy, co byli£p:er*vszych war
szawskich strajków świadkami. Nie więdnij

* iQzkie jest doskonałe.
":1̂  ? tem’ 1 nic dziwnego, że wy- 

i liaPrawy- Musimy pospołu my-
8 Ł  I łl m’ cze" ° nâ  brak^nastroi mas ® , r : °ta stobsza, jaki jest sauwslcieb strajków świadkami. Nie wied^ia-
sfe, ahĄ ■pô no™00'’! ^ 0*3' Musimy zbierać R°, co to ma znaczyć- Zamiast śpiewów po
tło, jakie jesi U_ s 6  P°magać. Aby świa- kościołach, robotnik wychodzi na ulicę, sta

ją fabryki, warsztaty, tramwaje. Jeden za 
drugim zamykają się sklepy. Świętochow
ski śmiał się z czerwonej koszuli. Orzeszko
wa łamała ręce nad losem, nad mózgiem, 
nad sercem polskiego ,,narodow-olca“.A pra
sa gadzinowa wyła nad biednem, opuszczo- 
nem od Boga społeczeństwem oddapem na 
łup agentów żandarmów moskiewskich! 
Potem przyszły wielkie strajki łódzkie 
(1833), warszawskie, radomskie. Zorgani
zowaliśmy wszystkie fabryki, wszystkie 
związki zawodowe, zorganizowaliśmy wszy
stkie dziejnice wszystkich miast fabrycz- 
nych, ponieśliśmy słowo nasze na wieś. 
Czytano nas, jakże czytano nas! Dokąd tyl
ko przychodził r.asz agitator pomimo naw(*t 
księdza i dziedzica — przyjmowano go. jak 
najlepszego gościa, jak anioła, co od-Boga 
lest nasłany, od Boga Miłości i Miłosierdzia, 
który przynosi ze sobą nadzieję, że ustanie 
krzywda i wyzysk i nędza i co nietylko na
l e j ę  przynosi, ale i wolę: wskazuje drogi 
i srodło, co poprowadzą ku lepszemu. Co 
było lepszego śród inteligencji kra jowej—ku 

mu s'/tc> sztandarowi. Najwięksi oisa-
»ił -,i • • ‘&dni -af:iR *om oce, organizacje- 
o r k ’ Stowarzyszenia sportowe, chóry, 
khWv .5/  ' 6 rnoze być takiego penesow ca,
tv n;r!vi U)e cz‘‘ 3C n ie  prenum erow ał gaze- 

nvcb f r 1 książki. Mamy takich wier- 
od d alón tS , } ,  t?War*yszów, którzy w 
dłych katach n 61 ^ ioskach, w zapa- 
czytania i tiomac^a tSź, *Zy,u,a 1 da^  do
wadzgja broszur^ g .ełf  Partyjną, spro-
książek. Mamy -  n i S h -  ! i %- °ałe 
które ani r,a7ki ^  ~  1 organizacje,
nie zagład? u, v  zyt.a^ ’ ani do książki 
kióraby nie bvtav-0 orSanizacji,
działu 08Tviafow(,'v!uymi linku do w>’- 

być takiej ora-an;,' n'- ,n<̂ 0-. Nie może
miesiąc przvnainm-o* W którejby raz na 
Straszną jest noc ciemnoty^ był0 ° dCZytU‘

Po stu latach

dziw n ie  że robota 1 *y, cez
do ż y tn ia  W m aw ia  wielehZKO’ !nema i4harH<! u - M „,tonvch krajach ma do która w
p w .  »  fekote

,  kursówv . . l!Stseych, co sam
« ,  tc ,:, ; . * *  J .ra.’ e,e i rozumie, co 
z,,.v . TWpT - -  v nas często musi
- ynac od na«,:i czytania i pisania Ma-

A. m ożem y je

, wlasn?

n u n n i  i x v  m u  a
całe mor/u do wypicia.

r~a „„„ , 7-------  N ajw ięksi .pis«
S i nW  pokolenia pod naszym groma 
nas - T  Niekt.órzy odószli od
szlachetno^ u1”1!"- W so^!e najlepszego,

T !
odnVarszawy aż do Lwowa, w e ^ y s tk ic h  
uniwersytetach rosyjskich J  i ws jstk cn 
na dalekiej SyberH -  i • °  J cmsk,a> 
sekcje organizowała nietyłko^sieb^wzi-
£ch  nle całc? o S lkÓW- ^ Iskich’ Prac,,!a-s ^ u s s r drod2* * *
u ri>n1aRtycznyt;h czasach od-
bywnl-smy kongresy. To było wielkiej wa
gi zdarzenie, epokotvy Wypadek w k S u  
każdego uczestnika. Zobaczyć C. K. W.l 
owo wielkie słowo, pieszczone w tajemni- 
czej g lfra ieserca . wymawiane z namasz-
CZ0 n-,Z ! te 3trachem niemal,me jako pojęcie ale jako rzecz realna, żv- 
wą, radzącą. Radzie wespół z nimi, ood ich 
przewodem, pod groźba nakrycia przez po-

gnnt-; 8 reszto, cytadeli, zesłania i katorg1! Odbywały się kohgresv. Zna- 
hsmyi. wielki kongre9/lwowski 1908 r. Zna
liśmy i smutne kongresy, jak ów wiedeń
ski tegoż roku!

Dzis już z mniejszem wzruszeniem 
zbieramy się w Łodzi, w polskim Manche
sterze, w mieście, w którem z ratusza czer
wony powiewa sztandar. Tu niedawno pa

nowali carscy siepacze. Dziś socjalizm ■wziął 
tę twierdzę samorządu pod swoją opiekę: 
Oby długo, oby zawsze powiewał nasz sztan
dar nad miastem wielkiej pracy, najlepsze
go uświadomienia klasowego poważnej my
śli i rewolucyjnej woli!

Ślubujmy mu wierność. Ślubujmy sluż- 
-----

bo całkowitą, bez zastrzeżeń, wierną aż do 
śmierci sztandarowi, który’ nietylko klasę 
robotniczą, ale który kraj i ludzkość pro
wadzi do zwycięstwa, do ostatecznego na 
Sprawiedliwości i Kulturze opartego Wy* 
zwolenia!

R. K.

.W ^oM iczii k lę s k i •••
Wfcaoraj ukazał się  Nr. 63 „Dziennika U- 

9taw‘,!, zawierający, między imnemi, ustawę sej
mową o Votaym handlu ziemiopłodami, która 
wobec tego weszła już w życie z dniem ogło
szenia. Jednocześnie odbyła się zwołana przez 
p. ministra aprowizacji toiifareacja, na którą 
zaproseomo przedistaiwńcieli rządu -(min. apro
wizacji, rolnictwa, spraw wewn., prz4d zbożo
wy, ■iątendentiura wicjstowa e tc ), przedstaiwii- 
cieli ktoin^umimtów — zniast i 'lclOlO|peratyw, oraz 
przedstawicieli producentów — towarzystw i 
syndykatów rolniczych, spółek handlowych, 
młynarzy i t. d.

Ankietę awioilano >w sprawie cen ziemiopło
dów' i  handlu abeżem, dla ustalenia wytypz- 
nych, lctórelby zabezpieczały Indność przed 
niadlmiermym wyzyskiem oraz rozważenia spra
wy udzielenia' kredytów samorządom,'' instytu- 
cjioim stpoleicrmym i  .prywatnym, które zobowią
żą się dostarczać ziemiopłody tym warstwom 
ludność', jakie dotychczas były zaopatrywane 
przez Państwo.

.Ożywiona dyskusja, w  której T.v%ieli odział 
praediS'tB'wic’xdc wsizysBifdh e^flareswwmyicłi 
stron, wykazała, że  wotay handel, który dopie
ro W diaiu obrad zaczął, cbowiązjnyać, już wy 
rządził tyle szkód, wytworzył już tak lyeaia- 
dciemą sytuację, gro® tyiu zawdkłauianii i  tak 
wielkiem nieibeapieczeńatwem, iż w stówach
najgorętszych nawet zwolenników? wolnego 
handlu drżały nuty ulbawy i  n’’epęwtniośoi i. pe
wien iżal z powodu zibyt pochopnego zniesiemia 
■ograni częó w oibrods ziemlopliodiaimi, których 
przecież ta>k en©ig'caaie domagaSi się.

Cala fcoraferenioja, sprawfeJa wrażenie nie- 
potnzebinef i nidhręeozinej traigikomadji, kltórą 
odegra, no pot o, sit'worz.yó pozory, iż ma się
zamiar przyjść z pomocą konsumentom. Zwo
łał ją jeden z najgorętszych i  -najgonliwiszyfti 
rzsoznikdav wolnego haindto w  Sejmie, p. mi- 
nteter 1 Icr^idmąeeł się aorow feeji, pc*. Oncę- 
dziefeki. Stwuławo ankietę już po niewczesne, 
już po uchwaleniu rotawy, pod koniec 
kiedy spekulacja i pasek szaleją już w ca
lem państwie, kiedy wolny handel święci już 
swe tryumfy. Poeo zwoływano'tę kójferencję? 
Poco zwcllywal ią p. Grzędzielislki władnie, któ* 
•ry w toku tyskusji stwierdził, że nie ma W« 
do powiedzenia, ponieważ ustawa wyraźnie 
wyłącza Państwo od wszelktiiego udziału i wpły
wu na gospodarkę zkmiópiltodam;? P. fłraę- 
dzieidki- który n i ©>cdnókrotnie ioodbrf^sL te  
’’e-st powołany wzłąezui© do likwidacji man. a- 
prowiizacji wraz ze sztabem s^roich uraedini- 
ków. me «m'ał nawet wystąpić w roli pośred
nika rtriedtey producentoiml i k^mum-mtami i 
skierować obrady w łożysko, po którem poto
czyć się  •tMS'fy 'óo jaildicihikolwiiefe kealci-etoych 
•wniós-ków. Jcfcóreby dewoty choć odidbi.nę na- 
dizief na. zla'godzeinzie fatalnych sJcutków wolne
go'paska. • Rząd, w osobie p. Grzecfeietekiego, 
by! na .wiczctraiiszeg 'Jdopfe.re?wji Warnym wo
dzem, który z żadnym projektem 'nie (przyszedł- 
żadnej dirogi ni© umiał wskazać.

PraetdtetaiwiiĄle Ifeądu zdobyli się jedynie 
na przedstawienie statystycznych danych, któ
re maią świadczyć o znacznej nadwyżce ciprzę- 
tu zbóż >w roku obecnym w stosunku do ubie
głego. A. więi^ według szela sekcji rcincj imdn,

apnoy/., p. Hellwiga, spodziewana jest nadwyż
ka .pszaaicy 6.0GG wag. w calem paitotwie, ży- 
’ta — 67 .tys. wagonów, jęczmienia — 15 tyą- 
wSg., owsa — 11 tys. wag. —- razem dk. 100 
■tys. ^wagonów zbóż. Na nadwyżkę złożyło się: 
leipsży unoidizaj, zaimtojsasnae się  odłogów, lep
sza miprawa etc. Jeżeli doliczymy 35 tys. ■wa
gonów, których nas .ptabawlła inwazja bolsze
wicka w r. «ib., to rok oibeany; da nam 135 tys- 
wagonów zboiża więcej niż ulbLagły.

Iiiformacje p. Hellwiga uzupełnia! wice- 
m nister SioMski, który jak i jego kolega mi- 
n śierjalny jest wielkim optymistą i na pod- 
stawiie danych słstystycznydi spodziewa »ię 
obfitości ziboón i ztomiaków.

Tyłku tyle iBłyszeliómy z ust Rządiu. Żad
nych konkretnych projektów, Jadmych wato* 
sków, prócz optymistyczuyjjh obliczeń, niejed- 
noikrotoie już powtarzanych i  pcwszedimie ana- 
nych.

Z przedstawicieli producentów pośredni
ków- 'pii&rwszy przemawiał ptrezes Ceutr. Tpw. 
Koln., p. Kiniorski. Skaużjł się , że organiza
cje rolmicze o charakterze sipołecznym (!?) nie  
otrzymały kredytów od Rządu- Starał się do
wieść, jże organizacje rolntoas© chcinlły sprzeda
wać po 5 — 5 H tyts.^nk. kwnsec, ale ponieważ 
Urząd Zbkjżowy, ipłndł Tik 7 tys. mik., zjmusao- 
ne będą również brać drażejl 

•  Dyr. Urzędu 7ib‘ aowepo odrazu sprosto
wał ubbidne łwierdizesiie p. Kiniorsinego. A  
liczby,’ które prasdstawil, wykacrują, że wszę
dzie, w  cutyim kraju ceny rynikiow’-© zboża usta
liły się ostatnio w granicach 6.500—8.500 mk. 
za otr. metr. zboża sprzętu tegorocznego. Pań
stwowy Urząd Zbożowy nić meże nheemie u- 
staiać cen, wobec wiprowałfoeaia walnego han
dlu i tniulai płacić według com, któro ksziiałbuiją 
się na rynku.

P. Kunołpika, zitemianto z Małopolski, duść 
Ijiytyczrie ocen 1 optymistyczne sprawozdanie 
min. aprów. i zakomunikował, że niektórzy 
haodłnpzie płacą jtrż po l i  — 12 tys. mk. P. 
F'renkei, przedstawiciel wielkich młynów ma- 
łoroeldcich stiwierdza, że joiko gorący JBWolcamiik 
wólneigo handlu imiei przyznać, że chwila dla  
zniesienia ograniczeń wybrana ty'ła jakuaj- 
gorsza. (Rząd nie ma żadnych zapasów, nie ma 
organizacji1 legalnego handlu, który był wzbro
niony w  ci ągli i killkn łat, woboc czego zamiast 
volnetsjo handlu mieć ‘bęefeieflay wolny ipasek. 

Sbwiendiza, że młynarze nie mają pieniędzy i 
■pflom o pomoc finansową Rządu. Jest zdania, 
że o żadnein stanieniu mowy być nie może, 
wielka już będzie pociechą, jeśli oeny n ie  pój
dą raptowni© w  górę.

W przeimówieniflcK przedstawicieli miast 
brzmiała rauta pesymizmu a nawet bmzinadzaej- 
ności. Prez. Lwowa, Netwraan, nie (podziela 
urzędowegir) optyimizmn. Domaga sic  prenoga- 
tyw d-la raiaot i ośróSków przemystowydi. 
Prez Poenairaia. Drwęski, nazywa wolny han
del nieszczęściem, a konferencję bezoeLoiwą, 
ba zwołaną za późno. Póki czas, należy usta
wowo zabezpieczyć sobie środki dla zwalcza
nia spekulaeja: prawo wj’własaczeraia magazy
nów zbożowych, regutowan-^i podaży przez 
rzucanie na rynek znaoznydh ilości zboża w 
w odipoiwlCKpiich chwilach, dopłacanie różaicy

>
» ł
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cen chleba kartkowego w miastach i cen ryn
kowych. jaik w Niemczech.

Wiceprezydent Krakowa, tow. ptofc. B° 
brożeski wystąpi! z ostrą krytyką Rządu. Są
dzono, że usłyszymy projekt Rządiu, ale«Rząd 
zdobył się tylko na to, że sprowadził do je<l- 
negKi stołu iproducentów i kausunueutów, któ
rych spotkał przykry zawód. Konferencja 
sprawia wrajżenie przedśmiertnej stypy min. 
aprowizacji. Optymizm rządowy jest przesa
dzony. Miasta dotychczas naie otrzymały zale
głości, jednemu Krakowowi' natęży się jeszcze 
145 wag. zbóż 1 15 wag. kiaSzy na deputaty dla 
•aężJlro pracujących. Producemck wielcy i maid, 
nseśleip pędzili ku i wolnemu handlowi, nie 
rticieli słyszeć o żadnych ograniczeniach.' Ale 
teraz nawet ze stropy produoentów rozlegają 
się głosy ostrzegawcze, i nawet zwolennicy 
żarliw; wolnego handlu wołają iła alarm. Nie
zadowolenie w masach rośnie; kolejarze żądają 
powrotu do płac przedwojennych i chcą za
rabiać tyle, alby mogli kupić taką samą ilość 
zboża, jak przed wojną — ok. 5 korcy, co 
wynosiłoby do 50 — 60 tys. marek. Rząd ce
lowo podnosi ceny i zniża walutę; ostatnio 
podniósł cenę węgla o 33%, pocLnoei opłaty, 
nie ma żadnego programu gospodarczego i 
pcha na biły gościniec db bankructwa .państwa, 
Tow. Bobrowski żąda uregulowania przywozu 

. z Ukrainy, kredytów dla miast i kooperatyw, 
utrzymania m  wszelką oenę specjalnej aprowi
zacji dla kolejarzy i górników, podniesienia 
racji cukru, która zastąpi, szczególnie dzieciom, 
pszenną mąkę.

T<>zj’. GrylOroski, przeuMaiwictel koopera- 
1 tyw kolejowych żąda. utrzymani® kontyngentu 
dla specjalnych grap ludności1, 'której nie moż
na skazać ha utrzymanie się a głodowych pen
sji,

Tom. Kafanko, ławnik Wydz. Zaopatr. w 
Lodzi, domaga się, aby kredytów udzielano jo
dynie organizacjom konsumentów, anieprqdu-
c-enb m i pośrednikom, młynarzom etc., którzy 
powinni zajmować się przemiałem zboża a nie 
hąadilem. Przemówienia przeds® wiedeli zie- 
miań są obłudne, gdyż-ziemianie najchętniej 
korzystają z wysokich cen i podbijają je. Pas
kują^ zbożem przedewszysibki ein ziemianie i, 
włościanie, sprzedający zboże po wysokiej 
cenie haadlauzom.

Praemawiało jesaczę kilku mówców z po
śród producentów, Iktórzy m. ih. domagali się 
Założenia giełdy zbożowej. zamknięcia granic 
dla eksportu zboża etc- Na zakończenie kiom 
feremicrid oświadczył wkteminisiter ’ SładAsM.. he 
dziś zbiera się ankieta w mniejszym już skła
dzie i będżie wyłoniona komisja, złożona z 
producentów. 'pośredników', k-on-swmentów i 
przedstawńóeli Rządu, która 'będzie się zaj
mować sprawami zwiącanemi- z wpcowadlse- 
niem wolngo handlu.

Konferencja wczorajsza nie dała żadnych 
wyników. Wykazała jedynie, że wolny han
dle! grozi wieidem uiebe zplbczeńslwem

taką wszechstronną 1 doskonale pracującą or
ganizację: *

Każdy Duńczyk umie czytać i pisać!
Pijaństwo w Danji jest bardzo mało roz

powszechnione!
iNIc dziwnego, że urządzenia partyjne tak 

się ptiękme rozwijają. Danja jest krajem pracy 
i kultury^ Ni© kultury jednej tylko klasy, tej 
mianowicie, która uważa, że się jej wszystkie 
należą przyVdeje, ale wszystkich bez wyjątku 
klas ludńości. Nie pracy jednej tylko klasy- tej, 
mianowicie, której w ciągu tyslącolecia odma
wiano nie,tylko przywilejów, ale praw popro- 
stu. Protestantyzm, dokądkolwiek zawitał, 
wwzędlzie stworzył szacunek dla książki i po
żądanie książki. Robotnik niemiecki posiada 
zawsze bibljoteczkę, którą mu na spłaty do
starcza księgarz czy kolporter .partyjny—kilka
set tomów dobrze dobranych, w tanich wyda
niach, w trwałych oprawach. Wszędzię jest 
pełno czytelń, które na dobrych warunkach wy
pożyczają książki, wysyłają je za miasto. Sn. 
towarzystwa oświatowe, które zajmują się kol
portażem książek do najbardziej na północ 
wysuniętych wiosek rybackich.

Danja posiadała olbrzymią ilość zapuszczo
nych toiłowi«k> Nikt o nich nie myślał. Dziś 
torfowiska te są zdrenowane, zregulowane- Ro- 
da^się tam. jak na czamoziemie. Po miastach

muzea, koncerty symfoniczne. Pobyć w 
Kopenhadze — to odpocząć, nabrać sił do pra
cy. Nabrać wiary niepożytej w skuteczność 
pracy, która niejednemu w innych warunkach 
działającym wydaje się próżną, na marne I- 
dącą. “

Praca w miłości poczęta nigdy nie ginie. 
Ziarnko gorczyczne nie darmo mocą cudo
twórczą jest obdarzone. „Pracuj i nie trać na- 

— wołał mędrzec. Pracuj, n e szukaj na
grody. W samej pracy7 jest nagiVxia i życie i te 
go życia treść* słońce. W samej pracy jest za
dowolenie ; duma, że człowiek pracować umie. 
Upojenie pracą jest głębsze niż upojen:e w 
dobrem nawet winie źródło swoje mające. Ko
chajmy pracę — a wiara i nadzieja nie opuści 
nas.

_ j \  Wiara góry kruszy. Góry ciemnych j głu
pich przesądów. Wmra w człowieka i'dzieło 
jego. Wiara w lepsze jutro. W możliwość 
szczęścia człowieka na ziemi. Wiara w dosto
jeństwo człowieka. Wiara w zwycięstwo Rozu
mu. Wiara w ostateczne wyzwolenie wszystkiej 
Niewoli Wiaratw rewolucję społeczną, w oba
lenie ostatnich przywilejów feodalizmu ziemi i 
fabryk. >

Cześć wam duńscy bracia I towarzysze!
Henryk Beriuaski.

—W*-i r-nr*i • ~*ii <—~iir •'*rnrV»L#rrli n(*n >ii

Strajk robotników
przemysłu w łóknistej.

Przemysł włóknisty w Polsce przeżywa o- 
becnie przełomowe chwile. Dni najbliższe wy
kazać muszą, czy praca w jednej z ważniej
szych gałęzi przemysłu opierać ,się będzie na 
jakich takich uczciwych zasadach, czy też re
zultaty układów między pracodawcami a ro
botnikami będą jeno niew^gasającem zarze 
wiem gwałtowniejszych fermentów.

Na tle stosunku pracy do kapitału, w 
czasach przedwojennych wybuchały u nas od 
czasu d'o czasu zatargi, który ch punktem szczy
towym nierzadko był * strajk ostry-, a nawet 
krwawy. Wynikało to** systemu polityki kapi
talistycznej ; często bowiem właściciele zakła
dów przemysłowych lub ich pełnomocnicy 
zwracali się o pomoc orężną dóVządp ja rsk ie 
go. Robotnik spokojnie patrzeć nie mógł na 
pastwienie się sytego kapitalisty nad nim — i 
(ała się krew. Później i działacze burjiuazyjni 
podobny system walki uznali; za szkodliwy.

Obecny strajk w przemyśle włóknistym ma 
wiele znamion, zdradzających namiętną żyłkę 
przemysłowców naszych do „ulubionego syste
mu", pielęgnowanego długo za rządów car
skich. I, o dziwo! Rząd polski, którego po
szczególni członkowie .żywo mają w pamięci 

, śwfst nahajek kozackich i huk strzałów kara-
panStwa. Zaznaczyć nałoży, źe.nie byli obec- bisowych, kierowanych do bram fabrycznych,
ni przedstawiciele włoścan, którzy przecież 
są również poważnymi producentami <nolnymi 
i w uchwaleniu wolnego handlu odegrali decy
dującą rolę.

J. S.

i z daleka.
SWIRTO SOCJALIZMU.

N3e w naszej jeszcze chacie. Tymczasem 
tylko — w Danji, Duńska partja socjalistyczna 
obchodz: w roku bieżącym pięćdztosię^oleele 
swego istnienia. Ostatni tydzień. lipca ma być 
cały poświęcony tej uroczystości, na którą z 
całego kraju zjadą się tysiące robotników i ro- 
botnm. Z każdego miasta, miasteczka, z każdej 
osady — napłyną delegacje. Centralny Komitet 
zwołuje te tłumy na niedzielę, 25 lipca, do sto
licy, do Kopenhagi. Wszystkie chóry, wszystkie 
.orkiestry robotnicze całego kraju będą towa
rzyszyły pochodowi robotniczemu.

Danja jest krajem niewielkim. Liczy ogó
łem trzy miijony mieszkańców. Z tej liczby pół
tora miljona posiada prawo wyborcze. Na 
ogólną liczbę wyborców, 32% głosowało Ha so
cjalistów. Na każdych trzech wyborców jeden 
dawał glos czerwony: ogółem takich głosów 
było czterysta tysięcy. „

Partja liczy w tak małym kraiku 1008 sek
cji, a w sekcjach tych jest sto trzydzieści ty
sięcy członków. Związków zawodowych liczy 
partja 3113- W związkach tych jest 362.363 
członków7. Wielkie to cyfry, zazdrości i szacun
ku godne. Przedewszystkiem zaś szacunku!

Partia liczy pętaaście dzienników, posia
dających 42 wydania miejscowe. Wszystkie te 
dzienniki biją 175.000 egzemplarzy opłaca
nych. >

'Zbliżonych do partji jest kilkadziesiąt pie
karń, browarów, rzeźni, składów drzewa, sto
warzyszeń budowlanych, księgarń i towarzystw 
wydawniczych, drukarń ł banków. Kooperatyw 
robotniczych Danja liczy 27 rozrzuconych po 
miastach z ogólną liczbą pięćdziesięciu tysięcy 
członków. W każdej większej wsi duńskiej jest 
kooperatywa, do której należą wszyscy mie
szkańcy, a więc i socjaliści.

Wiele rad miejskich jest socjalistycznych. 
W radzie miejskiej stolicy, w Kopenhadze na 
55 członków rady trzydziestu trzech jest socja
listów. Większość I mają socjaliści w 49 gmi
nach pozą stolicą! •  j

Słowem: jest to idylla. Jest to przedmiot 
dumy i zasłużonego zadowolenia snoirzeć na

jakby na urągowisko usiłuje stosować, „stary, 
wypróbowany" środek na łagodzenie zatargów 
między robotnikami a przedtsiębiorcam! fa
brycznymi. Miast podjąć energiczme kroki, w 
celu ukrócenia samowoli przemysłowców, ob
jawiającej się w dążności do utrzymania gło
dowych płac za pracę robotnika, Rząd posyła 
wojsko i policję do fabryk, aby pełniły tam 
obowiązki.

W Żyrardowie policja zmusza robotników 
pęd groźbą yżycia broni palnej, do wykonywa
nia pracy, oraz aresztuje Komisje Strajkowe.

. W Łodzi, dnia 13 lipca. policja konna w 
sile, równającej .się kilku szwadronom, szarżu
je na kilkudziesięciotyslęczny tłum, spokojnie 
odbywających wiec. robotników,, depcąc kopy
tami! końskimi' I płazując szablami ludzi. Po 
rozgromieniu zaś wiecu, wlecze z tryumfem po 
głównej ulicy, Piotrkowskiej, transparen
ty manifestantów, na których widnieją napisy: 
„Niech żyje socjalizm!^, ..Precz z głodowemu 
płacami'!", „Precz z wolnym handlem!" 1 t. d.

Gdzie jest wolność obywatelska, zagwa
rantowana konstytucyjnie?

Przemysłowcy, sabotując Utyez pięć mie
sięcy żądania robotnicze, odrzucając je ostate
cznie, z całą świadomością sprowokowali ostry 
strajk obecny, na który zgodziły się nawet ta
kie Związki, jak Chrześcijańskiej Demokracji. 
Przez pięć miesięcy dawano delegatom robof- 
ntc^m  wymijające odpowiedzi1 na wystosowa
ne słuszne żądania podwyżki płacy, motywo
wane wzrastającą szalenie drożyzną. Zaś 
wkrótce po strajku powszechnym potentaci ka
pitału odpowiedzieli, iż... żądania wszelkich 
podwyżek uważają za „bezcelowe ; zgoła wy
kluczone".

Centrale 'Związków Przemysłowców nie 
zawiadomiły w czasie właściwym administra
cji Zakładów Żyrardowskich o terminie rozpo
cząć » ę mającego strajku, wskutek czego wie
le materjałów, podlegających zepsuciu, zostało 
niewykończonych, a mianowicie: 15 kadzi lnu, 
oraz towary w bielniku i przędza w kwasach. 
I oto w momencie wybuchu strajku w admini
stracji zakołatał „stary duch". Bowiem za
miast wejSć w układy z-strajkującymi robotni
kami, ażeby ci wykończyli, mogące miedź zni
szczeniu materiały, na co zgodę nie trudno by
łoby uzyskać, zwrócono się o interwencję poR- 
oj,, która w poehopności swej do usług kapita
łowi, przy pomocy karabinów zmusiła robotni
ków do wykonywania pracy, a następnie zaa
resztowała Komisie Strajkowe. Wywołało to 
wielkie rozgoryczenie wśród robotników. Sku
tek zaś był ten, że roboty nie wykonano. Uży
to wiec do tej pracy urzędników fabrycznych.

jako łamistrajków, a gdy to nie poskutkowało, 
wtedy dopiero zwrócono się do Związków Za
wodowych. Związki oświadczyły, że roboty, za
bezpieczające len i przędzę przeciw zepsuciu, 
zostaną wykonane, surowce, które- nadeszły 
koleją, będą wyładowane i elektrownia i wo
dociągi zostaną uruchomione pod warunkiem, 
iż praca dokonaną będzie pod kontrolą 
Związków i wynagrodzenie za nią liczyć się 
będzie zgodnie z żądaniami podwyżki, wysu- 
niętemi przez Związki.

Administracja fabryki nie zgodziła się na 
powyższe, słuszne żądania robotników, przed
kładając raczej zniszczenie materjałów t su
rowców na riiiiljony marek. Taką już jest logi
ka kapitai'stycznych umysłów.

Podobne wypadki zaszły w Zawierciu, 
gdzie grozi zepsucie materjałów na sumę oko
ło 70 milionów mk-

Dla charakterystyki stosunków należy pod
kreślić, że zakłady Żyrardowskie znajdują się 
pod przymusowym zarządem Państwa. Co są
dzić o innych przedsiębiorstwach, skoro admi
nistrowane przez Rząd takim świecą przykła
dem?

Wnikając w iAotę ostatnich strajków, ja
kie wybuchały ńa terenie Rzeczypospolitej, o- 
bejmpjąć całe dziedziny pracy, jak: przemysł 
naftowy, częściowo rolnictwo, strajk tramwaja
rzy w Łodzi, robotników miejskich, ostatnio 
metalowców i robotników przemysłu wlókni- 
3togo ; t. d., dojść rąu3i każdy, świadomy sto
sunków człowiek, do wniosku, iż przyczyna ich 
tkwi1 głęboko w anormalnych warunkach go
spodarczych i politycznych, wytworzonych w 
kraju przez wojnę. My szczególnie ciężko do
świadczamy na sobie skutków wojny, ponie
waż najdłużej byliśmy w nią wplątani. Sytua
cję bezwarukowo pogarsza nienormalna go
spodarka państwowa, spadek waluty i, co^za 
tern idzie, wzrastająca szalenie drożyzna. Pro
ces rozkładowy wprost wy wołuje polityka Rzą
du ! reakcyjnej większości Sejmu, wprowadza
jąca wolny- handel i rozwielmoinieme się pas- 
karsfwa.

W tych warunkach robotnicy, prjtcująiy 
na normach płac z marca, wystosowali do prze
mysłowców żądanie przyjęcia następujących 
postulatów: podwyższeń a. płacy zasadniczej o 
120%, jako motyw stawiając wzroat. w takim 
stosunku drożyzny; zawarcia umowy zbiorowej 
na całą Polskę, któraby regulowała cały sze
reg Spraw palących, jak przyjmowanie i wy
dalanie robotników za zgodą Związków Zawo 
dowych; płacenia za wszelkie port o ie. wynikłe 
n:e z winy robotników, uregulowanie i zagwa
rantowanie świadczeń w razie choroby i śmier
ci; ustalenia płacy dozorców fabrycznych, por- 
tjerów. woźnych i woźniców na podstawie 
8-mlogodzinnego dnia roboczego, uznania ofi
cjalnie delegatów fabrycznych, iako przedsta
wicieli ogółu robotników danej fabryki i okre
śleni® ich kompetencji do czasu, aż Sejm u- 
chwal; ustawę o Komitetach Fabrycznych f in.

Jak z ifowyższego wynika, rozgrywają się 
obeon'e sprawy pierwszorzędnego dla rozwoju 
przemysłu i normalnej pracy, znaczenia. To 
też walka jest ostra i zakończyć się musi zwy
cięstwem klasy pracująćej, po stronie której 
sttd uświadomienie mas i s'ła organizacji.

(Strajk obecny wykazał wielka tężyzn© du
cha i sprawność organizacyjną klasowego 
Z wiązi, u Zawodowego.* Prasa buiiiuazyjna ten- 
deneyjuemi artykułami nie jest w stanie nad
wątlić zwartej ław-.7 solidarnego proletariatu. 
Kapital;śei, jak dotąd, zachowują nieprzejed
nany upór, wszakże z postępowania ich prze
bijają ukryte cele polityczne.

Typów© oblicze podczas strajku pokazali 
komuftiści polscy* Rozrzucili dotąd masowo aż 
3 odezwy, w których usiłują poderwać autory
tet Zarządu Zw ązku Zawodowego, napadając

'Walki bohaterskiej, prowadzonej przez 
klasę robotniczą, nie będą w sianie rozbić re
presje policji, ani zastępujące robotników w 
fabrykach wojsko, ani upór zachłannych kapi
talistów.

Tym z pośród robotników, którzy nie bę
dą mogli wytrwać materjalme, niech śpieszą z 
pomocą inni współtowarzysze pracy lub niech 
sami szukają tymczasowego zajęcia na wsi.

Proletariat wierząc w słuszność swej spra
wy, będzie walczył solidarnie aż do zwycię
stwa t

A A. SzwerkowBk1.

Zapytania.
'Czy prawdą jest, że nowy minister apro- 

w.zacji' p. Grzęd zielsk1, cały zapas skór, jaki 
pozostał w posiadaniu Puzappu, oraz znaczną 
część 'towarów1 włóknistych z zakupów 'Puzap
pu — odstąpił Związkowi ekonomicznemu Kó
łek rolniczych w Matppolsce?

Związek ten — dodajemy — jest w r a  
kaeh Piastowców.

Czy prawdą jest, że dwaj panowie z tego 
Związku obchodzili Składy Puzappu- badając, 
czy jeszcze pozatem byłoby coś do zabrania?

Mrnrn i Hesji t a d i e j .
(Od własnego korespondenta).

Japońskie wojska dnia 21 izeowca zajęły 
Nikołajewsk i inne punkty we Wschodniej 
Syberji.

*
*  *

Pomiędzy Merkulowym -i Siemronowym 
zoste1! zawarty układ, na moey którego Siemio
nów® uznano, jako N aczelnej Zarządcę. Wła- 
dywastKK-ki rząd będzie istniał o® prawach 
rządu obwodowego.

*
* *

Rozpoczęło się nowe oczyszczanie partji 
komunistycznej od różnych spekulantów i ło
trów. Partja liczy zaledwie 42% robotników, 
reszta — urzędnicy i dygnitarze sowieccy.

*
* *

Db Moskwy przybywają przedstawiciel* 
różnych fiirm zagranicznych, w celu nawiąza
nia stosunków handlowych oraz otrzymania 
koncesji. Dotąd przybyli przedstawiciele firm 
Diiemieckkii, angielskich, finlandzkich i ame
rykańskich.

**

w sposób prowokacyjny ca kierownictwo. 
■Zwłaszcza kością w gardle słoja im członkowie 
P. P- S.)

W n-giej połowie maja wydobyto na >U- 
ralu 53,477 pudów rudy.

***
W lipicu zostanie wruchomioma regulm ra 

komuniikacja Nowy York — Petersburg. Ko
munikację organizują 2 norweskie towarzy
stwa.

**
„Narkomzdrawia" ogłasza o ruchu cholery. 

Do d. 20 czerwca zarejestrowano 8210 wypad
ków. Okręg Wołgi f centralnej Rosji bardziej 
objęty epidemią, aniżeli Ukraina. Szczegól
nie na llnji kolejowej sizeray się epideunja.

na o Polsce.
Tygodoik nowojorski „Nation" w numerze » 

In. 29 czecwca podaje artykuj p. Cedric Fauntle- 
r»y‘a p. 6. ^Polska jesf‘. Artykuł ten naceofaowMj 
jest rzeczowością, znajomoikią kraju easzego t nieb 
kiem przy wiązaniom do Polski. Autor byi csloo- 
ikiean amorjikafcMe(i eskadry łotoiiozej im, Kościu
szki i w cfagti 18 miesięcy przebywał w Polsce, 
wateaąe na fratra® bolszewjddm. Obecnie wróoil 
do Stanów Zjeidracczonych na życzenie Hoovera, by 
zaijąó aię akcją pomocniczą dla cierpiących .dzieci 
Europy środkowej 1 wschodniej.

iPara* Fauut!«roy‘a uderzyły nieprzyjeiniie, nie- 
przyohyLiye i wrogie gtosy prasy t optejf amerykań
skiej o (PPlsce. Drukując tedy swój artykuł spełnił 
godny ppdhwaty i-szacunku czym ofoywatedsikL 

Autor na początku artykułu wyraża zdi isiienie 
z powodu poglądów, panujących w  Stanach Zjfrtm. 
o Polsce if pisze, że „Królewna z bajki nie 'byłaby 
bardziej sjdumi icna niż ja, gdym się zetknął a „libe
ralną" (iiudzyslów autora) i przeciętną inteligencją 
amerykańską w sprawi® PoJskr'.

lAufcor pi-zyznaje, że potożenie Polski jest cięż
kie i wyjaśni®, dlaczego tak jest. Podkreśla skutki 
wofloy, lSO-le-taiej niewoli, trzech zaborów. Na
stępnie uwydatnia pracę, dokonaną od ćhwili od- 
zyskania nd-apodJegłości, wspomina o rełormae rol
nej, konstytucji, pracowitości robotnika i chłop*, 
wzroście prodokwji przemysloiwleij l t d .  Autof 
kończy swój artykuł sifow-ami: „W odpowiedzi o> 
wszelkie ataki na państwo polskie i naród ‘ polski, 
gtrflfferdzam. że Polska jesf" (podkreślenie a-utors)-, 

Artykuł powyższy zasługuje na uwagę jesacz* 
z  tego względu, że ukazał się w uariykalnym tygod
niku wpłyarowym, który dotychczas bardzo oetro 
napadał ca ipplskę.

Dnia 28 lipca b. r. o godz. 7 wiecz. H 
sali Muzeum Przemysłu i Rolnictwa (Kra* 
fowakie Przedni. 66) poeta gruziński to*r- 
Sergjwsiz Kuruliszwili wygłosi odczyt w7 jf* 
zykii polskim p. t. „Bolszewickie naebć®' 
picczeństwo".

Bilety do nabycia są: w Księgarni Ko* 
boiniczej (Wspólna 17) i w Okręgpwytn 
{om i te ci e P. P. S. (Al. Jerozolimskie 9EB'



j f D B u r u j a r ,  ^n-ąinKE, -aa n-pca x&zx t .

WACŁAW WOLSKI. .

Z a o w j c b  s c n c f ś a r '
'WIZJA, PRZYWIANA Z PRAWIEKÓW.

•••Pod Chaos czarnych kolumn, pod Błędu
i #  portyki,
•tttoe tylko w sp'em-onej, czarnej śnią s;ę
~ , złudzie,
Łisną się w szale jacyś purpurowi ludzie,
•śród wichru skmbinowskiej, obłędnej

muzyki!..
Jest coś z furji masowej, opętańczej, dzikiej, 

tym ślepego tłoczenia się-ich krwawym
-j trudzie,
udzie tchnę iL6d Czarnej Grozy!..
T Ci szkarłatni ludzie —
to Obłędnej Ananke*) bierne niewolniki!
-Ż re Chaos kolumn, niby Czarne- Bóstwo 
T . • Szału,
f . ' “ -*9 ludzkiej, stłoczonej purpury...
uwąkańcza muzyka przycicha pomału,

szaleniec, strudzony beznadziejnem 
f, ; łkaniem,
p. *l9 silił rozwalić Czarne Spiżu Mury 

JSDych obłędem # ramion sprężeniem
v ... tytaniemt.

Warszawa, dnia 21 lipca 1921 r.

*) Ronferaności, 
“  <*e

fcrcnlfea p o lity czn a .
Wetorynart — polityk — chemik.

*"• Stefan dąbrowski, b. wiceminister Spraw 
«oist«l profesorem chemii na uniwersytecie

Poznańskim.
jfj R‘, Iłąbrowaki jest z zawodu weterynarzem, 

wiemy jakie za*Ługi położył na polu weteryna- 
ł?o strosmirtwo p. Paderewskiego powołało 

Uvj^ " 90^ :6  stanwwiako polityczne. Nie wierny toż, 
o położył zasługi dla (polityki zagranicznej, że 
^■wano na katedrę chemyi.

razie cieszymy się, ie porzucił 
j —_ .T 7  świat polityki dfl.a ciszy sali naukowej
Strori J-'ef*'anly Rlę’ ie ê®° ‘koile«a partyjny, p. 
iowk * •  P^kteie w. jego ślady i poświęci się fito- 
^  francuski

Zagr.

me*.
i***

Lodu“ organ p. Witosa, re&agowaay

n£«Jisfira
Przez pana iWcflciedhowśkfego, dawnego 

Spraw Wewnętrznych przeszedł pod re-.  r * **• »Y • “  “  tY H J X .. I Y U Ł l p i r A ^ » 0 (? U .J  X V *

j dra Józefa* Zielińskiego (niedawno przyfby- 
2 Paryżat). Obóz p. Witosa uzupełnia swoje 

Z r%  ooraz to nowymi przybyszami z pod innych
*®tanidairów.

m
WaH z 20-?o b. m. pód-afe rozporządzenie
p _ ^  unistrów z dnia 20 czerwca 1921 rota w 

‘l““'0iĉe uprosSKjzomego rozui-azanóa podwyżek 
 ̂dedatkówych, należnych otd lokatorów w myśl 

* daia 18 STlldli:,a 1920 0 b ro n ie

,kza< Uff,-aleuia *Poso(bów raproszmmegio roz- 
Podi!'1̂  właścicielami domów a lokatorami

C|?iIiat ‘‘f^fckowych, należnych od totka- 
c " w wyśl art. 5 ustawy z dnia 18 grudnia 1920
bo i S * 00*  lofeatw^w (Dz. U. Ra. (P. Nr. r z  ro- 

, poz. 19) — zarządza się co następuje: 
°onmv ’ ®mnę zwyżki rzeczywistych (pomad
biów", * Cif,n' Ca la14  r- wydatków właścicieli do- 

6 3 dodatkowe, okraś!one w punkcie 1
kóu? r,., •Wy' 0,Mic2a **9 na podstawie tych wydat
n e  ta -a r ta ł^ c  ” ecEy'vi5(’ie 23 dany okres (mie- 
^  właścicieli * 2 ^ ?  *****
*Jwikoóci cdpowiednieł L r  ^ °  * %**<***" w 
8 2. po upływie d « « ^ ’otoS?0! ? , ”
* komorom za okres następny Z Z' 1VT22

§ 2. W celu pozt«fceoi» usiVn  ̂   , ,
^ftoLąg czasu ogólnej sumy zwy<żk?,,f!v,0̂ llaD3’

^ W  oal^v  powyższą sumę p o d z i^  ^

r#2 Wow dotou w tym samym okresie caa^ } 
I * * * *3* przez sumę komornego, płaco®*’
®y m 1<* a!OTffl- Otrzymane iloczyny określą sa- 

dodottawylch, (przypadających na'każ- 
•Wv toirai- W ogólną sumę komornego na. 
żala tyht"lem 'wlilc!Z5'{ tafcie kwotę, jak-aiby się paj^. 
®>'ch y U °m lw>®<wm«ao od pomieszczeń, zajmiowa- 

o ^ ^ ^ la te k ie i la  domu lub przez jego zarząd, 
piat ^ fj obliczonych ma pcdBtalwie § 2 o-
utrzyru°, l*̂00Wych, winny być wywńeszame i stale 

L o T r *  w braim-je domu (wzór w zalączeaiiu). 
wońci rcyZiT :i,m S?UŻy prawo sprawdzaniu prawidło- 
eiplat. na' ‘ w^b»en.ia praypadaljącyich na. nich 
oy-rh o p ł a t ^ * * ^  ł ®lCb!u:a'{6w' i innych dtotyczą- 

r,‘<nmentów', (będących w  posiadaniu 
którzy są 'obfl7^ ^ 1310 a'dmicirtr»toTÓw domów, 
w dniu wv- ^  przyDe-jtimloj raz w miesiącu 
*ywać L  *Przez ntoh na ten cel, cika-

§ A kemr,0* 'V rea żądanie lokatorom w,cclP0Tząjdl 
°8 ło®eflia.

Unia aj b. ni **
Projektem ordynarfl **** ‘' Iin:'af'rdw obradowała nad 
c!ąg rozpraw J' ^ boovapi Sejmu. Dalszy
 *-----  ' _ Po 1)8 dzień nastawy. (PAT).

■ ’dmiLem octoilI7?.̂ zeni® niniejsze wchodzi w  *yc>«

*

ll<VAr»p<

iWon«j ^ r r  • w ® P ^ ! n a  67,
*ę w S t a f  ? gaml R^ c z e j  ukazały

^ e z a .  Rz%dawa pol'tyka gospo-
Próba odbudowe miedyr-r,

^ S T i Z
st. W  o  je to fc ,  partii C e u  5 mk

\ '

ODPOWIEDŹ ANGIELSKA NA NOTĘ 
FRANCUSKĄ.

_  Paryż, 21 lipca.
(E. E.). 20 b. m. wieoz. charge d‘affaire9 

angielski wręczył Briaudowi1 odpow cdź rządu 
angielskiego na ostatnią notę w kwestp Gór
nośląskiej. Odipownedż angielska wykazuje 
konieczność, jaknajszybszego rozstrzygnięcia 
sprawy górnośląskiej. Rząd angielski jest prze
ciwny zwołaniu przedtem konferencji eksper
tów ze względu na brak czasu z powodu to
czących się konferencji Irlandzkich. Gabinet 
londyński proponuje zwołanie (Rady Najwyż
szej w Boulogne na 27—28 lipca. An;glję re
prezentowałby lord Curzon, względnie Bal
four, ponieważ Lloyd George będzie w tym 
czasie, zajęty na konferencjach irlandzkich. 
Kwestia wysłania posiłków na G. Śląsk była
by rozpatrywana na przyszłem posiedzeniu 
Rady Najwyższej. W odpowiedzi na tę n0tę. 
ambasador francuski w Londynie ma wręczyć 
21 b. in. Lloydowi Georg'e‘cwi nową notą rzą
du francuskiego. W kołach politycznych fran
cuskich twierdzą, że zawierałaby ona, oo na* 
tępuje: natychmiastowe wysłanie posiłków na 

G. Śląsk, po przywróceniu spokoju — rozpo- 
ę-a*ei« prac Remisji ekspertów, po ich zakoń
czeniu zwołanie Rady Najwyższej.

» O POŚREDNICTWO AMERYKI.
Paryż. 21 lipca. 

(PAT.). (Havas). Według londyńskiego 
korespondenta ,.New York Heralda” byłoby 
poiadaffem, ażeby Stany Zjednoczone pośred
niczyły w nieporozumieniu angielsko-francus- 
Idem w sprawie Górnego Śląska.

o  s z y b R i e  d e c y z je .
Londyn, 21 lipca. • 

(PAT.). (Havas). Według agencji' Reute
ra członkowie komisji TOiędzysojuaznkzej pod
kreślają k<jpi.ecznolć powzięcia szybkiej decy
zji i dokonania natychmiastowego podziału G. 
Śląska, jak równiąż bezzwłocznego obs-adzepia 
przyznanych obu państwóm obszarów przez 
regularne wojska polskie iA niemieckie. Są 
oni przekonani, źe powzięcie definitywnej de
cyzji uspokoi ludność ćG. Śląska.

KONIECZNOŚĆ WZMOCNIENIA' ZAŁOGI 
KOALICYJNEJ.

v Paryż, 01 lipca 
(PAT.). (Havas). Dzienn ki tutejsze po

chwalają jednogłośnie stanowisko rządu fran
cuskiego w sprawie górnośląskiej i zaznaczają, 
;e Rada Najwyższa nie będzie mogła - obrad - 
wać z pożytkiem ani też narzucić fwej decyzji,

LINJA LOUCHEURkA
Bytom, 21 lipca.

(E. E.). W kolach wielkich przedsię
biorców* nrem eck ch za przyszłą granicę poi- 
śTromtemiecką na G. Śląsku uważają linję 
Loucheura. Gdyby takie rozstrzygnięcie nie 
doszło do skutku, koła te uważają za możliwą 
neutralizację bądź okręgu przemysłowego, bądź 
całego Śląską. Linja Loucheura wywołuje na 
G. Śląsku niezadowolenie. To samo da, się-po
wiedzieć o przypuszczalnej ncutral zacji, która 
byłaby dla G. Śląska katastrofą.

Berl n, 21 lipca.
(E. E.). (Rząd niemiecki zaprzecza urzędo

wo wiadomości’ pochodzącej z Paryża, według 
której w czasie układów w Wiesbadenie mię
dzy ministrem Rathenauem i Loucheur‘em o- 
mawiano now-ą linję graniczną na Górnym 
Sląslcu, t. zw. liniję Louckeurta, jako podstawę 
układów niemiecko-francuskich-. Linja ta mia
ła przydz'elić cały obwód przemysłowy górno
śląski do Polski. (Minister Rathenau nigdy nie 
godził «ięk na tego rodzaju rozwiązanie kwe- 
stji górnośląskiej, zaś minister Loucheur kate
gorycznie wyłączył kwestję górnośląską z przed
miotu dyskusji.

SPRAWA STRAŻY MIEJSCOWEJ.
Bytom, 21 lipca.

(E. E.). PowierzeD;e kontrolerom powia
towym przez Kom. Międzysojuszniczą misji 
tworzenia straży miejscowej daje się już od- 
c ĵić. W licznj ch miejscowościach powiati: 
Strzeleckiego straże miejscowe, t. zw. Orts- 
^vehry, składnią ;się wylączn-e z Niemców, któ
rych działalność policyjna polega na^ prześla
dowaniu Polaków. -To samo dzieje się w po
wiecie Kozielskim. Wypadki najbardziej ja
skrawych prześladowań notowano w Izb:cku 
w. pow. Strzeleckim i w Sławpneicach pow. Ko
zielskim.

POWÓD ZAJŚCIA W KRAPKOWICACH.
Bytomi, 21 Hjpca. 

(E. E.). Powodem zejść z d a  18 b. m. w Krap- 
Irawilcwch było ukazanie się we wsiach ottoJicznyeh 
akoto 8 tysięcyAtosstruplefrów, którzy w ostatnich 
dniach otrzyma/i wagon baxml i aniunaicji. Broń tę 
stCissftruiplierBy rozdzieliła pa wsiach ofccfticznych 
między swoich ewolenników. Na statek tego woj
aka boakcyjm® otoczyły KrapŁiowice i dotanaty ma
sowych rewizji u miioszktóców. Bliższych szcze
gółów o przebiegu za>tśck brak.

WIEŚCI Z GORNEGO ŚLĄSKA.
Generałowie Le Rond, Mairdoto i sir Stuart 

rozpoczęli olbjazd okręgu praemysłowego na Gór.

U f i t e p r i  sorswis
UDZIAŁ HGLANDJI I EELGJI W KONFE

RENCJI. »
Faryż, 21 lipca.

(E. E)..BeIgja i Holana,ia olrzyn.aly rów
nież zaproszenie na konferencję w sprawie po
wszechnego rozbrojeń a, jaka odbędz.e się w 
Waswngionie.

JAPONJA O ROZBROJENIU.
4 Poidhu, 21 lipca.

(PAT.). (Radjo). Baron Hayashi oawiad- 
czył, ie Japcaja wita życzliwie projekt rozbro
jeń, jednakże życzy sobie, aby omawiana by
ła również kwestia oceanu Spokojnego.

0 OCEAN SPOKOJNY.'
Poidhu, 21 lipca.

(PAT.). (Radjo). Na wczorajszem pośle* 
dzeniu premjerów imperjum 'Brytyjskiego o- 
mawiano sprawę konferencji wstępnej, doty
czącej kwestji oceanu Społiojnego.

h S i i i f  WlCllliiZig •
ZWYCI?STMrA GREKÓW

Ateny, 21 lipca.
(E. E.), Po pięciodniowej bitwie armja 

grecka obsadziła Eski-Szeir. Zdobyto wielką 
ilość (jeńców i armat. Naczelne dowództwo w 
raporcie do króla donosi, że wrażenie tego 
zwycięstwa jest imponujące. Radość wśród Ży
dów 1 Armeńczyków wielka. Grecy ścigają ke- 
mal-istów w* kierunku Angory.

ZAPRZECZENIE ^UŁflARÓW.
^  Sof ja, 21 lipca.

(PAT.). (Bułg. ag. tel.). Radjotelegram, 
wysłany z Aten pod datą 18 b. m. donosi, ii  
wbrew wszelkim zaprzeczeniom współpraca 
keroahstów i bulgarów jest faktem stwierdzo
nym. Bułgarska agencja telegraficzna oświad
cza, Iż wszystkie informacje tego rodzaju są 
bezpodstawne.

. I rasfw m m i
DWA PRZYMIERZA.

Ryga, 01  fipca.
(E. E-). Prezydent Ministrów łotewskich, 

Mejarorwicz ośwdadiczył w.wywiadzie, i i  przy
mierza Lotewsko-Litewsikie » Ł otewsko- Estoii- 
skie są już laiktem dolootnanMm.
UNJA CELNA ŁOTWY, LITWY I ESTONJI

Ryga, 21 lipca.
(E. E.). 20-go b. m. mapoezęły gię w Ko

wlu obrady .pomiędzy Ministrami Skarbu E- 
srtioraji, Łotwy 1 Litwy. Celem oibrad jest pray- 
gotoiwaniie ścisłego związku ekonomiicznego i  
unji celnej tych trzech państw.

jeżeli sity wojskowe państw Rfjjuszniczych na jnym Śląsku. Lunlmoeć .peteika iw UjSamSta — .podob- 
Gómym Śłą.«ku są niewystarczające Cała p ra-:nie. |aŁ to autato miejsce v  Zabraa — przj-jmowa- 
ja zauważa zgodtn'e, że między Paryżem a ła komisarzy mmitectacyjnto.
I,oudynem niema konfliktu, lecz niepo- — Dc Katowic, i Mysłowic przybyły oddziały 
rozum;enie i różnica zapatrywań. Dzienn'ki u- wojelia cmgielskiego. Wczoraj na moście saiopRnae- 
znają za fakt niezmiernej wagi nadejście tam pod Sosnowcem lułjaanłi elę iptorwsii c&orowiie 
wspólnej noty członków Komisji M’edzysoju- jangieJscy, kontrołujący .posiciruniki pcgirafidcme. W
szu'czej na Górnym Śląsku, która stwierdza, 
że dla uniknięci-ą nowych zaburzeń przysłanie 
posiłków jest konieczne.

PRZYGOTOWANIA DO WYJAZDU 
/  NA G. ŚLĄSK.

Lyon, 24 lipca.
(PAT.). (Radjo), „Excelsior” podaje, że 

komendant wojsk francuskich w 'Nftirenii o- 
trzymał instrukcje, aby był gotów do wysłania 
oddziałów wojskowych na Górny Śląsk.

POSIŁKI WŁOSKIE.
Paryż, ^>1 lipca.

Bytomiiiu 1 .powiecie bytomskim ukaza’a aię angiel
ska policja Icoffuna. Do Strzelec .przybył 24-ty bała- 
Ijou atrzeiców alpejskich ma miejsce Anglików, 
ktoray opuścili to miasto. Jediaaikże główny dioiwód- 
ca wojsk angielskich gon. Herafnadcer zamieszkuje 
jeszcze w zaimki*.

.Komisja 'tn-iędzysojiuamiicaa pamowtAio ogło
siła rozporządzenie w sprawie kairt togityimiacYiJ- 
nych. abawiiązującywh zarówno górooólązalków, jak i 
oibcikrajowców., przebywających n« G. Śląsku. Oso
by, nie stosujące się do togo przepisu, podlegają 
wydaleniu z G. Śląska.

Kolejarze górnośląscy (Niemcy wyda® ode-
•(PAT.). (Havas). Dzienniki podają depe- zwę, nawołującą organizacje (kolejowe Rtaeszy Nie- 

szę z Berlina, według której rząd.-wioski miał vimedaej do przecdwdztolawia wTazelkiemi ąposobamd 
przyjąć propozycję francuską w sprawie wy-!, transpointowł nowych .posiłków framcustach na Gór- 
słania posiłków na Górny Śląsk. W najbliż-jny Śląsk.
szym czasie miałyby przybyć na Górny Śląsk; 
dwa pułki wojska włoskiego.

— Orgesduwcy zaprowadzlilL w wdieta miaj- 
soowośclch cenzurę pocztową.

Polska, fitwa, a sprawa w ld sk a .

— .Kcnferencja ambasadorów, w której wziął 
udział ambasador Sianów Zjednoczonych Hcmck, 
wyznaczyła dzłeó 261 lipca, Jako teranto -wymiany 
ratyfikacji toaktatu w Triacan,

— Z Waszyngtonu donoszą trraędo-wo. if w 
Bonłiinie o îbyly się urzędowo narady w sprawia 
traktatu pdkojewego niemiecko - amćrykańakSege.

— Zawarte zoslantłe przi-mieirz© riryioteko-wło- 
rtde, mające ma celu zapewnienie -sugpóltaej poli
tyki amgieiska-wloeMej we wschodniej ozęSdi tpo-
m  Śródziemnego.

—: 18-go bi. m, przybyła do Rygi uJeimiiedlca mi
sja bei-dlowia, W najbiilżsapm czasie spodziewane 
jest zawarcie triaikiatu handlowego róenKecfco-łotew- 
skiego. • .

— Rokowania w ąpra-aie umowy handlowej 
między ’Wteehs.ml a Jugostewią zostały nagle prze
rwane. Bodótoo mają one być podjęte ńa-nowo wta 
wrześniu.

Z- prow m cu.
(Korespandencja -własna)

RADA KRAJOWA LITWY ŚRODKOWEJ.
,  WUuo, 21 lipca.

P-A-T. W uaiibliŻJzych datach ma być 
zwołana przez ge-n. Źeligotwislaego Raźta Kra- 
ł ^ a ,  tw. której Skład wc-jdą: czJorołaciwie ciał 
-ainorządiawych i ewentualnie piraeidstawiku-ele 
poszczególnych warstw ludności ora® ngru- 
?'-*waai asawodoiwyeb. Celem tego zgroajatdae- 

^yó w-ypowtedizenip się ludności Litwy 
oitodlrowej w Sitojiinkai do zagadnień chwili io- 
oeraej, awdąiza-nych a uchwalam Lagi Narodów 
w Genewie.

IZBA KONTROLI PAŃSTWA W WILNIE.
* W'SlnO, 21 lipca.

• t v ^ 'OOizporaąd-sena a Prezesa N»j- 
wyżsoic-j laby Kontroli Państwa -utworzona ao- 
staav’e w mt-jbliiszym caasie w Wilnie laba 
Kontroli Państwa, (która awą d-zialalwścia ~b- 
bejtnie ,powiaty Województwa Nowogrodzisie- 
go i Litwy Środkowej. Prezesem Izby Wileń
skiej mianowany został dottycjh-czasowy praed- 
sta-wwśel Mi-n. Slcnrboi przy delogaturaa Rzą
du Fofekicgo vr Wbłniie, Piietrasze-wski.

GEN. ŻELIGOWSKI O POŁOŻENIU.
Wilno, 01 lipca.

(E. Fi.). Gen Żeligowski oświadczył dełe- 
g&cji wi.ciu z da. 17 >b._ m., że mimo ą̂ edlki-dh 
truditioiśći, pcłożćniio Litwy środkowej iprzed- 
stowla -się d a ś  zasaczni® irtpiej niż pn.<erf u- 
ch-walami gofiewskieml. Gm. żoitgojwski jest

Jak dalece może posunąć się ognamtozemie ł 
wstecznie!wx> niektórych naszy-ch warstw larzędm- 
ozyth, może pcsttóyć poniższy abTvizek. który w 
■wyśmienity sposób ilustruje zaśniedziałość nietyl- 

przekona-ny, że ,w całej Wileńszczyźnie (parni- jedneatek, lecz nawet i ssmega syrfe-
;> jednomi-ślność co do tego, że kraj sam-musi 
zabrać jak najrychlej głos w  swięj spramae.

ZAMIARY LITWEIOWU
Wiln®, 21 lipca.

P.A.T. Z Kowna dom-oszą,■ że Liltń-dinji1 w 
razie niepawanaofią im Wilna i Wileńsziczyziny 
praeB czyimiki międzynairoidawe Męcydowani 
są wystąpić czj-hnie pirzociwiko gem. Żeligow
skiemu. W tym oólu rczpoczęto szenoiką pm- 
pagamidę iw społeczeństwie i -wiojslcu. 4

ARESZTOWANIA POLAKÓW.
W'!n*, 21 lipca.

PA-T. Dotnoazą z Kowna: W Ujscstyńctu
aresztowano Miku Polaków <\v związku z akcją 
tamtejszych -mieszkańców o przyłączemiie Uj- 
sztyńca wraiz z -przyległ,emi ai-eimi-ami do Po-Mó. 

BRON DLA KOWNA.
7 Wilno, 21 llpca.

P.A.T. Z Kowna Khmogzą: Niemcy malda-1 zao-- 
patrtfiią Litwmów we wsBelikie materjaly -wojenne. 
Prze® fCibc-rty przeszedł w ubiegłym tygodniu więk
szy transport, w którym prócz ukrytych matorja- 
łów- wojennych znajdowały.się szyny w-ąskotoirowe.

snfsiilfl/n .irlaid jl/i

PROPOZYCJE ANGIELSKIE.
Peldbu, 21 lipca. 

P.A.T. (Radjo). Panuje przefco-nenie, że 
TAoyd George p-Todloży d-e Valerze propozy
cje pokojowe .gabinetu.

■mu, przez -lich uprą wdanego.
. IW Nowogródku roapoczęly się kursy wakacyj

nej dla nauczyci-edstwa miejscowego. Dla uczęszcza- 
jąc|ch aa nie, niej.iki ,p. Orczykomski, delegat ku- 
ratorjum nowogródzkiego, wypracował regulamin, 
do którego wszyscy wlani trecwzgięlaio , dostoea- 
wać się, — uchybienie gro® maetylko .usaa-ęc.em * 
kursów, leni nawet utratę pracy. Rego-am-n ten 
glon: „wszyscy powinni -mieszkać w m ernacie. z 
wyjątkim tych, którzy nńeribicde -ud-owiadnLą, że 
mają rodziców w (Nowogródku; w-ychodzenie z la- 
terna-tu bez zezwolenia -wychowawceyni (?!), je**' 
nfżbroniane. jak również i piaocba-dzki' w godal- 
ńncto wodnych”. Podstawą, na której oparty jest <tm 
regulamin, jest z jednej strony podniesienie opinjt 
j poziomu m-omtaego wśród oa-vujzycaeli, zaś z dru
giej zachowanie porzndta w intortnacie. (Nie mó
wiąc już o tem, ie  środek ton w beeswględtay spo^ 
eób ogranicza, wolność osobistą, jest Jetinocseinie 
sprzeczny z ęlemeuifflrnemi pedstawaima rasad wy
chowawczych j pedagogicznych, pozaitom -wogóte do
puszcza fakt miemórabiego prowadzenia, się jwb- 
czycielstwa P. O. wyrządził niedźwiedzią przjsbi- 
gę pTCedewszystkie-m tej irstylucji, której zosUf 
prawdopodobnie prayjpadko-wo delegatem. Zaś asm- 
ezydeLsilwn wydal niezbyt piękne świadecitiwia. P. 
O. nie wid® tego, że raetoeo-wiujac te środki, cta- 
waa taratorjujn na b. nizkim poziomie i jednocze
śnie dzięki pewnym intrygom miejscowym, Icórym 
dal się rówmież uwieść p. O., ogół mauezyai»liStwa 
musi ponosić wszelkie tomsekwesnoje. płynfce a sc-
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rjądz-eń p. d©teg®ta, które wfirud'ffaja w wysokim 
sioiprja pieczę i spełnienie z&dań, leżątyijh przeo 
każdym z nauczycieli. w

.  Panie 0,rozą1ktlw6ki! iNie tędy ■wiedz'© d(K%a 
ku wychowy cnium-Eticzyciela; .postępują© w  teki spo
sób, stajecie r ę  nieiyliko śntóeasni ograniczeni;, lecz 
’wprost szkodliwi na «tym tere iie  procy, ma którym 
opatrznościowo wyrośliście.

Władze, wysyłają© jwtobnycfc p. OrczytowisOdck. 
powinny wieoej dibać o swój autorytet. J. P.

I l i lal
Z szeregu#  bojawiuków o wcflirność, o  w y 

zwolenie, pracy i o- zisscizeni-e sijp ideałów  socja- 
LMycrrjiych nieulblagaua śm ierć ziwwtu wyrwa
ła  nam  miodego, ale już niem ałe zasługi m ają
cego za sotbą towarzysza. ^

W dnim 19 b. m. zm arł w Otwtocfou tow. 
Ławkowicz - Szczęsny. Zm arł na gruźlicę, tę  
nieodłączną tow arzyszkę wszystkich tych, 
którzy aa sw e iprzefoenamS poznali się  z wię- 
aaearironi rtwslriewskierm. .

Urodcony 1 stycznia 1888 r. (po ukończenia 
gitanaainm  w rcfeu 1904 tow. Szczęsny odbie
ra  ph-rzest w ięzienny w  Łodzi, w  gmMttki iza 
maleiżerńe eto partji ,,P raletarjd t“ . Uwdkdony 
z  w ięzienia łódzkiego, krótko, korzysta z wol
ności, bo wiem w 1906 r. zostaje aresztow any 
w  Łęczycy, patem  po  raz  trzó d  w Sieradziu. 
W prost z w ięzienia wdaje się tow. Szczęsnemu 
przedostać się  za kordon, gdizler przez k ilk a  la t 
baw i bądź w Kraików i e, bądź w Brukseli.

W roku 1913 Dow. Szczęsny w raca do kra- 
fo, w^ępiuie dc Partji P. P. S. i jako sekretarz  
■rady Związków Zawodowych pracu je  w Łodzi. 
Ostatnio jako  st. re feren t pracow ał w magis
tracie lubelskim .

Poza praca party jną, k tórej tow. Szczęsny 
z calem poświęceniem  oddaw ał się, w ykazał 
on wybitne zdolności muzyczne. Kalka utwo
rów  skonniponowanycb przez tow.' Szczęsnego, 
spotkało sio z uznaniem w ytraw nych znawców 
muzycznych, 'któray w ielkie nadzieje mu na 
tem po’iu rokowali.

W Lublinie redagow ał przez pew ien czas 
..Nasze Hasła'*, z nasza zaś redkkoją by ł W  s ta 
łym  kontakcie, ialko korespondent z  Lublina.

zakończył się w dniu 10 b. m. Rc-botoley odnieśli 
pe'nv sukces, zyskując 50 procentową podlwyżkę 
•1 otych czatowych • plac.

Zakończonie strajku budowlanego we Lwowie.
Onegdaj przyszło di© zgodnego i definiiityiwuiiego pod- 
piteuia umowy przez del. robotników i ■pracodaw
ców. Robotnicy uzyskali 60 jwec. podi wyżki, tak, 
że muraffize i cieśle zarabiać będą między 650 miki. 
a 800 mk.* dziecinie. Ma obowiązywać 8 gcdziniig 
dzień roboczy, praca akordowa zostaje aoiieskma.

Wybrano komisję obopólną, która ma załatwić 
resztę żą-dai^ rcbotniczycli. (.Wobec podpisania u- 
moiwy, robotnicy wracają do pracy.1)  r-

Zatarg rolny w Poznańskiem. Sytuacja w 
z\\ńązku z zatargiem? ma tle stosunków rolnych w 
Poznadskiieni praed-iŁawia się jak następuje:

iPo rokowaniach jakie toicźyty się w śnoidę w 
miniisteitjum b. Dziefhicy Pruskiej z praedstawkie- 
lami Zjednoczenia Zawodowego iPclskiiego, Zjed- 
noczpinfe zgodziło się Wstrzymać dstaiecsnó posta- 
nowfe-nia do gotte. 4-ej po południu w czwartek. 
HrzeldsdaiwWele Mtoisterjuim b. Dfcjiełiniicy Praskiej 
przyrzekli przez ten czas nawiązać rokowania ze 
Zjednoczeniem Producentów (Rolnych. (E. E.).

Zm arły o s ie ro c i siostrę i  b rac i oraz ty,ch
■pracy jegowszystkich towapeyszy, którzy 

przyjrzeć s ię  i ocenić ari'oarl i.
Cześć pam ięci nieoidżatowanego towarzy

sza i bojow nika o  najszerzyintiojisze hasła!

7 E n c i  r o b s i n i a j .
Z f i ś  F<sr

C entralny Sąd Partyjny na ipctóiedżerJu w 
dn iu  19-tym lip c a  roiapatrywal sp raw ę tow. 
JakHl>ovd'C®a (Jesienin.), który odwołał, się  od 
wyrojbu.Sądu Partyjnego przy O- K. R. P. P . S. 
w ^V nrsaaw ie; na  mocy tego wyircJku tow. Ja- 
fculbciwicz został zawiesaony wo wszystkich 
praw ach 'CzJcraHtOwikich aż do  dn ia  31 grudnia 
1921 r. C entralny Sąd Party jny  po  przesłucha
n iu  całego szeregu iiviadkóiw orzekł oo n astę 
pu je : W yrok Sądu Partyjnego przy 0 . K. R. 
P. P. S. w W arszaw ie z dnia 29 stycznia 1921 
r. uchyla się, a (ow. Jakubowiczowi przywraca 
się wszystkie p raw a w ynikające z tytułu przy
należności do P. P. S.

Delegaci w ybrani na XVIIT-ty Kongres. 
Baczność! Dtośa 26 lipca, t. j. w  sobotę o  godiz. 
6 rano punktualnie, przed nową ifala Dworca 
W iedeńskiego, przy w ejściu od ul. Chmielnej, 
odbędzie edę abiórka delegaitów. Odjazd do 
Łodizd nastsjpi o godz. 6 rn, 25 rano w specjal
nym wagonie.

IV-ty W alny Zjazd delegatów  Związku 
(Zar£/Od°wegO Pracow ników  Kolejo-a-ych Rze- 
czypospolitej Polskiej (Z. Z. K.). W d n iu  30 
■lfpca do  3 sieiupnia r .  b . odbęKfeio się  w  W ar
szawie w sali Towarzystwa Hyigieniozcregio (ul. 
K arow a 31) IV-ty W atoy Zjarzd Delegatów 
Związku Zawodowego Pracowmifeów Kalejo
wymi Rzeezij'p'otsptolb'tej Polskiej (Z. Zś K.).

Związek Zawodowy Kolejarzy je s t najłicz- 
ntojfeza organizgoją ko lejarską, gdyż Uczy w 
swoich szeregach przeszło 90.000 członków.

Zo Związku Prac. Miejskich w Polsce, Oddz. 
Warszawa, Al. Jerozel. 56. Itaiiś pnuaktualmie o go:?c 
6.30 pp. w tckalu Związiku (Al. Jerozol. 56) ocibę* 
dzie się zebranie delegr-torw Rady Naczelnej. To- 
warzysze^dislcgaoi .pwezeinS są o pifflktualice przy- 
by®:4, oraa o aabraini© ze solbą legiityimacjL delegata 
Rady Naczelnej.

Do Państwowej Rady Węglowej wybrani' zo
stali jako przedstawiciele robotników t-t. Demasie-
w icz. Ropinek i Hailuoh. ,

c •
Święto francuskie a robotnicy. Na podstawie 

rozkazu Dowództwa Miasta Warszawy Nr. 193 p. 2 
z dmie 42 Lipca 1921 r, zarządzoino zostało uroczyste 
święto wojtslcowe w dnita 14 liipc®-, t. j. r\v dniu nairo- 
■towegio święta fratnch'skiego. Ws^-iscy żoltaierae 
Ciamiaomi Warszawskiego miełs być zwotaieaii otd 
pracy. Jednakowoż tutejsze Dowództwo Cemitral- 
nyeh Skfcdów Taborowych M. S. Wojak, awołnito 
na własną rękę w tem dzień od procy aieły-łko żoł
nierzy, ale taikBe i robotników cywilnych w tychże 
Skladaoh zatrudnionych. ,W •innych catklatdaich woj- 
skowych, jak w Wpj.-ik. Okręgowym Zakłada© Go»- 

_ ipodarreym na Powązkach, w Cemfeollnym ZńkJsdzie

iGosiWdarczjom na Praldze, w  Zakładach Wbysko- 
wynh w Cytadeli, w Cenfrałnyeh Warsztctadi Lot
niczych w Mokotowie, robotnicy w 'dniuu tyim praco- 
wali.

Byłaiby to dla robotników sprawa obojętna, gdy
by nie to, że .po nwoliaiteniiiu ich w  tom dniu z pra- 
icy na własną rękę. Dowództwo • nie chce Obecni© 
am za ten dzień zapłacić.

Robotnicy rozumiieją doskonale, że biedny 
Skarb Państwa nile mioże wypkcać pfemlęklzy ibez 
ekwiwalentu z ich strony w postaci pracy, ale z 
drugiej strony obowiązany jest płacić rolhotoiikoan 
za wszystkie dmi w roku prócz jedynie świąt usta
wowo przeiwildzianych, do których narodiowe świę
to framiojskie nailężeć nie mioże. Jeżeli Dom'. C. S- 
T., wiedząc o tym, jednalroiwicż ich od pracy zwolni. 
ło, to na+urafoiip musi ponieść komsekwerocije tego 
i uchronić robotników 1 Skarlb !Pańs*wa od straty, 
względnie bóapożyteczni© wydanych pieniędzy, czy
li pokryć robociznę z prywataiyoh fumdtuszów',

Tyiniczasean rohotnic^ Zakładu zareagowali so
lidarnie na powyższą sprawę w ten sposób, że od
mówili wzięcia w dniu wczorajszym miszełkiiah om- 
leżnych im pieniędzy za przepracowany w zeszłej 
dekadzie czas.

w Gzech aslowączyźnie,
w Szwecji 
w Szwiajoarji

4.000
107.600

1.890

16.000
3.308.450

26.700

H i  l i  ń f ó l K i  t e D !
Poczynając od dnia 25 lipca r. b.

R z y m s k i ®
K fz k o w s k ie  - P r z e d m ie ś c ie  SS,
(obok Mickiewicza) tal. 15-C9 i 273-33

a tiw a r te  będą w dnie powszednie od g 9 rano 
do 8 wieczór oraz k a ż d e j  n o c y  od g. 10 i pól 
wieczór do 6 I pół rano. W godzinach nocnych 
zakład otwarty Wyłącznie dla mężczyzn i bilet 
nocny uprawnia do przebywania i spoczywania 
iin zez  c a ł ą  n o c . Wkrótce również czynną bę
dzie „Lainia Centralna” w godzinach nocnych

K r o n i k a ®
STAN POGODY

(według danych*Pańetr\v. Instytutu Meleorotęgicz.)
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w “War

szawie 24.°3, u&jttiiisza !5.u2
Przewidywany piraebieg pogody w dniu dzdisiej- 

9zym: Pogoda zanierana, 'miejscami drobne oipady 
i skłonność do jfrarz (aKzególniej na północy i pół- 
■roco-wischodEie), dość silme wiatry zzchodinie l pót- 
nccno-zrxi.odnie. /

Podwyższeń1® eony węgla, Psńistwoiwy inspek
torat węglowy >w Krakowie zawiadamia, fiż otna 
węgla z krakowskiego zt1 głębi a węglowego bęlz,e 
z dniem 1 ©iŁrpuia podniesicaia o 30%. (E. E.).

W ęgiel. Wolbec tego, i© węgieł górtoośląsfei i 
karwański abeenli© zuęelud© ml© uaidcihodd^ oo wy
wołało t©k katastrofalny ibrak wtęgla, że’ wiiięiksziość 
zakładów p'raemretowych avsttrnyimala rurhi, a za
kładam mimleypatiniyim grozii W rzymaale, peńsitwo- 
wy urząd węglowy wydiał zzarządzemie wstrzymać 
wszelką wysyłkę węgła za granicę.

Ceny w zakładach fryzjerskich. TJrząid starszych 
Zgromadzenia fryzierów i porakaray! ęj. Warszawy 
podaje do wtedomiosoi, że obeerte ohowiiąauij® w© 
wszystkich zakładach fryaienslfidi cetoy następują
ce: ogoleni© 50 mik., z oceessmiiem 70, ogolenie gło
wy 120, ostrzyżeinite głowy 1,20, estnziyrjenie diro-dy 
75, myci© głowy 60, firyzowanft© 70 i  maiaiciure 150 
m'k. Za użyci© kosmetyków (np. wcd)y koLońsJdej, 
■perfum i-tp.) *c»raz dodatkowe czyr.maścd — dqpfata 
oddzielna,;

nego wysłało oddziały wojska, celem walGd z wisa- 
czącym żywiołem. (E. E.).

Nowy statek polski. Dra, 21 wjearorcan przybył 
do part« ©fańskiego zakupiony w ftokurlji piwa 
De^partaunenł Spraw Marskich żagtowuw ,.Lwów“, 
praexnacsony^dl'a celów asScoteych. ..Lwów' iest 
trójmasatowyini żegtowoem, zaopatrzoaiym ponaJto 
w miotory ropne. Rojeminość okrętu wycosi łwwel*ło 
2.000 toń.

W YPADKI;
KATASTROFA TRAMWAJOWA. 

Kilkanaście osób poszwankowanych. — Ujęcie S3
łlndziejów.

Wczoraj o godz. 6 mdl.). 50 wierz, przy zbiegu 
uJ. Marazałikowtsłdej i  Złotej zdarzyli &-ę taienaio* 
wiana jeszcze w r. b. .katastrofa tnramwi-,'»wa.

Z u l Złotej w! sSrooę Marszaitowskiej jechał 
elektrowóz linji „okókiej1* nr. 74. prcwuda>ny 
przea motorniczego Henryka MałuJewócsaŁ Pragr sa
mym (przystanku na uS. Złotej anatoiraiczy ni* mógł 
Khsmewać elekirowoou. wskutek ząpsucia aiię mo
toru i 'spalenia liajblą. Również odmówił p-oslu zeu-
«twn hauiułeć magnety«aiy, .wreszci© ręcciny otoaal 
się miedicsteteczinyin do powstrayimaria ełektrowo- 
*u, który, przejechawszy zjwrcii.xcę, nastiwioiną 
przez ippprzedn.i ełektirowóa iliuji ®r.' 6 wjechał ‘w 
ul. Marazałkoiwską w etromę .Królewiskiej.

W tyim sarnyra caasia ul. Merszai kow-eką w stro
nę diwiorca jechał pociąg Ęnji ar. 16. złóżmy z 3-eh 
■wozów. Mimo nadiudzikSeh wąigaJków’, •nwtoumćray 
lnie mógł .powstrztyimać ronppfteonego elelrfcrjwiozu, 
ikóry silą rozjpędn uderzył w: toaoi totski, dnw- 
nego typu wóz trarowsjoiwy Ifo.ji nr. 16. Widzą# 
rdeumc&niiofną ludastoafę, paisr.ńeirocyie cbydiwiui wo
zów zaczęli wyskakiwać w biegu. Wistoulćlc zderae-
wia wóz -1 eto* został wyirzuiactoy z szyn w góre, i 'a

Z a o r a n i c ą .
Strajk bankowców w Pradze Czeskiej. • Zwią-

Zjedńo- zok banków zerwał rokoiwauia ze strajkującymi u-Wcaoiraij pnsyjechał ze Stasiów 
czcmych Ameryki Pćfnocaej de legat P. P. S. ma ncędnłkami, którzy pcstaucwili wytrwać yy walci' 

ł v o r> _- '  » i i - —  >HIŻ cj0 ogtalecTincgo zwycięstwa. W mrsle in berto e-Zjazct Z. S. P. w Ameryce, 
n iiera Czapiński.

poseł tow. Kazi-

STRAJK W G A Z O W I M IEJSKIEJ. «
Wczoraj' rozpoczął się  słraflk w gazowni 

m iejskiej, w ywołany żądaniem  podwyżki plac.
STRAJK W ŁODZI TIŁWA.

(Telegram  w łasny).
Dziś Odbyła s ię  komieremeja z  praedtetewi- 

eielaimi Związków u inspektora pracy. P rze
mysłowcy dają ' 15 proc. podwytoki dio p łac  'Ogól
nych; Związki się n ie  zgadzają. S trajk  trw ą 
di<r odwołania,

Strajk robotników kuśnierskich we Lwowie 
■ brtwa jtaź drugi tydzień) Na wmieigiwny' memo^ał 
przez robotników. imieWnfpracoWaiuców o'dpoiwie- 
aziat-przewcHnjczący, p. Kuźmiński, że otrgan.izrjc.ji 
żadnej nję uznaje, a 8 godzinny czas pracy i  pod
wyższeni© płacy uie może obowiązywać pracodaw
ców.

Nadimięoić wypada, źe za ro'fyoty kuśni&rakię 
futr» i -wyroby galanteryjne fuiirzane majstrowi© 
kuśnierscy pobiera.ę królewskie ceny od puMiicz- 
noSof, za 4 rJosiącp sezcat» dorabiają się ogronanycih 
majątków-, tak, ż© spokbjrrie dalszych 8 miesięcy 
mogą przeżywać, tylko robotnikowi odmawiają 
słusznej zapłaty, takiej, aby mógt z rodzmą sw'oją 
jako człowiek żyć.

Strajk krawców koulekej: męskiej w Krakowie

lacji soicjalistyczuej w labie w tej sprawiie przyszło 
dc gwailtownyidh scen, tak, że imiusiano cpróżuić 
galerję.

Z s s i B  p D ś p s d a r c z B .

Roboty tramwajów©, Na ml. Leszno rozpoczęto 
wyjmować żelazne słupy tramwajem*, służąc* do 
podtrzymywania piuzewodniilców etektiyumych któ
re obecnie sa praytmmerdaarae do domówi jedyole za 
zgodą -wikśclctela w rom.e .przeril'wrnyrm słupy pozo
stają. Wyjęłf® słupy będą użyte do nerwej Tataji tram
wajowej na ul. GffójeoMej, gdizi© ^omy ©a nielne. 
drewniane łub nawet p ^ te  place. ZatrroiwaihKm© 
na nowych, Ci'tatmco nnuchaanriotnych liniach tra.m- 
wsjowych slupy dirorwr.fen© olmzaly się w  praldto- 
c© naedogiK'ta© i' Pdetmwale.

Pó!kolo,nj© PAKPD. Staramiem Polsko-Amery
kańskiego Komitetu Ponw.icy iDaieciom organizują 
się półkolem je dla uwącej się młodzieży ssfcó* śred. 
.lich w Parku Sobieskiego, gdzie odbywać się bę
dę, począwszy od przyszłego tygodnia giy rucho
we na św ieżem pbwietezu od godz. 9 rano do 3 pip. 
Zabawy odbywać się będą pod kieromktom facho
wych tefcruktrartw, delegowanych ijwwac Związek 
Harcerzy Polpbich 1 tirrswć. będą do t wssw^nfa r.
b. ’ W razi© deszczu* dizaeci’ znajd® schronienn® ®  n a 
miotach, specjaiMe w  tym o»!u wwstawiBaydL 
Młodzież otrzymywać będzie w panku o godz. 12 
gorące aimerykańsief© śt îadasnito. dowożone ® pewk- 
to  odżywczeg^ iPAKIPID. w  Alejach Ujezdowiskich 
w. kuchniach potowych, użyczonych tefcawie przez 
władze ’wojskowe.

Zapisy kamdycteitćw obotjga płci do TaS 15-tu 
pirzyjmuj* Pcłsko - Aoionkańaiki Komitet Pomocy 
Dzieciom (Jasna 41., pokój ytr. 2) eodzleirfflrle od g 
8% do t l  rawo. Przy zapisywaniu się należy przed
stawić świadectwo szikotne.

■many stopień i pęknięta ęś. .przy hpoujjov.yan wo
zi© linji 16 craa w .,ckólmiej“ wjib%ch zesfało kil- j  
'kan-aiśc,1© szyb. s

Ofiarą !eą katastrofy ^ d lo  M tannśńe ceób, 
które piraeważoi* aoi-taJy znsniome w t-Wfra i ręce 
odłamkami irrafcityrh szyb. Wfcrófc* ma naitojec© w-yu 
podku ipny^byly riwi© karetka pogoowia.ąkórych ie- 
karze zajęli się opatrunkiem Ś-kmimaych. Ótospia 
ofiar: MiecayeW, (Pinbarczyk. kepefan u-zędu go- 
spodarwiego w Zegrzu. Marja 'Piasecka (Pańska nr. 
110), Józef Kubacki (Nowogiriyfajka nr. 25). Pfa.wel 
Baranttweiw. ipol kjoint. Chslim Majerowi .■* (.Leszna), 
Józef Kużaniińsiki (.Kruc-aa nr. 7). S lm sa w  Gcer* 
wiiństó, kondiulctor a ..16” i AMcsanler Mzd'ejsLi, 
snoler (Chłodna nr. 34). ;Po udzśeifi iu (pcenwyi 
kap. 'Pii|e,k«,vc7yk, jako ciężej chory, został pirziewi©- 
n!ouy do saptóaJa Ujazidowitkiego. .porostaJi posewtiia. 
kawami udaR się do domm. Nadto prayidapoidiotonae 
około 10 osób zootato miuitoj potsziws m tó-.v ?.m ycłi. Iera 
oi: 'bez pomocy łclkarsktoj udśS się do domu. Wsku
tek tego wypadkiu wynikła przerwa w Tu<hu tram- 
wwjowyan. która trwała blMco ipół goda'isy. Zarząd 
6r£amiwąiów poiniiósł anacane straty z ipowiódru ’zsnisa- 
caeri® m^feru. '.rszkodzeniip. wiobu i  wybicia szyb.

Nn miejsce katasitirofy przybyliit podiwmiiisairz 8 
borrj'sai'jr-tu ip. Waśkiewsk#. który praeprowiadail 
doched'zenae. crsa komisarz śl©Jc*y I łnepefccjl no* 
Kcyjnej p. Lewat.Hdowsńaż z 'wywiadwwoaihi uirzętŁu 
śledczego, któray w , tłumie zigrAmadzonej public®- 
uości dokorcli ofbfewy i  ujęli- 32 złodziejów k5«>- 
szonkowych i  iramw arowych, t. zw. „doliMiairey“. 
w -tern k  lku na gorą<ym ucz.yicku ‘kradedeży.

Zbrodnia w Al. Jcroaol'm-skich. Wcasmaj około 
jroda, 11 ramę bawiące i£ę pa daiedsińciu wr Ałej&cfa 
Jerorok'm;?K'oh nr. 23 dstoei zaiu-weżyły kłębv dy
mu. wydobywając© się z mtosżkstinia na TI piętrz© > -
zaii'tuowaiuego pTaea 30 letoin Józefę MfatokówHę, 
miodysikę. Na alarm ina6bi©gli’ pomounik d'xnartfy i 
sąsiad, ktoray aastaii palącą się sanfę z -ubraniem. __ |. 
Pożar przed przybyciem nowolwńccfciieg* oddziału 
straży ogniowej ugasEono. iPray ąpatołiej szaffi© 1©- 
żała w negiliau ma podlodz© właćel«deika .miesylca- 
nia iWaląu-ikówna, która «mnrla wskutek ipopale- 
nia. a u'orto i  wwkuitek -uduszenio. Przybvły ca  miej
sce wjipr.dim siiortrzeni-er zmarłej eznr.inn'l policji, 
że W. posiadała k';3ća eztuk ©emeg 'biż-uiteipia. Wpo- ( 
snułątwacań .jej raraadron© rewizję, -lier® zmleziono
tylko. <pus4* futerały od biżuterii. DodioJzieę-ie
tej sprawie .prowadei urząd śledczy, gdyż nie'ulega 
wąiff.-MiWośdi że była _ to ebro-dcla w celtu rabanko- 
wyra. Miesaakamio ojplaczętowamo.

Netowania giełdy warszawskiej 
z dnia 21 Jtiipoa 1921 w.

Dolary St. Zjednoczonych I860—1866. Dolary
kynadyjdiii© 1550 — 1595. /Franki franausnie 147. 
Ruble carskie, pięósettki — 170.

Statyslyka strajków w 1920 r.
Niemiecka statystyka urzędowa pódiajj© cyfry z 

rozmaitych krajów, dotycząc© dniówek moboezyth, 
stracionyrh w- itoIłu 1920 ® powodu strajków w  pnv.e- 
.nyśle żelarayim i metatowyim w .aeslarwleniiii z ilo
ścią robotników, zajętych w Jy-ra praŁmyśle.

■Według cyfr, w przemyśl© żelaznym i  'inetola- 
wyja

ma ilość 
robotników

w ffiemczecih 
we Fra'1'.cp 
w Angl/i
•w Stanach Zjednocz, 
we Włoszech 
w Belgji 
w Polsce 
w Austrii

828.310 
27-3.000 
325.040 
425.000 
142 650.. 
44.300 
21.000 
47.100

przypada
dniówek

<4raoonych
9.305020.
•5.038.400
5.002.600
5,845.930
1502.700

548.400
105.000
3(3.200

K»Ta T-v,n wiedzy wejskewej' w Cytadeli Ma
jące na celu szaurom'!©, zaim-iłiof\*iainii© i- pog-lębwae 
wiedzy wojt-lki»wej, « m  wspalandle łorwarzywki*. o- 
gółn oficerów iraszej arm^' T-wa miedzy wopkeiwiej 
wzbogaciło się niedawno o iiefaoz© jedlno Irate swo
je. zorganżzoiwcn© wśród' zailbgi cytadól wianszaw- 
skiej, Do koła- T-wa -wiedzy wojslcowej zapisało 
pTzeszlo 100 oficetróiW.

Pożyczka dolarowa. PoMca Krajowa Kaisa Po
życzkowa z dniiem 20 lipca przystąpi!a do wyrtiia- 
ay tymczasciY.rs-ih świadectw i kwitów 6% (Polskiej 
pożyczki dok-Pówąj na- nbligacjp orygiimallne. (Posia
dacz© wy-miieBiionych świadectw lub osoby, ich za
stępując©, wińmy zgłosić się z ©dmdSnemi- deku- 
Tnemtami do n®!|bhżsę.ego Oddziału Pel'kiej Krajo
wej Kasy (Pożyczkowej.

Emerytura nauczycieli ludowych. (W niektórych 
dziennikach Warozarwakjch ipojawńła się wiadoimoćć, 
że emerytowani Tnaiwc7r.ići©le ludowi mi© będą- objo- 
oi regiifacją otpiosażeiniLa emerytalnego na zasadżi©

T e a t r  i M u z y k a .
31*3 |  dni następnych „Miłoóć 

Dziś i  jtoro „Ifcslwiaf* **ko-

Teair Polski.
cy.nw,?‘:.

Teatr Reduta.
chrny".

Teatr Mały. ftoić „Mcdó”1 
Teatr Nowości (w teatrze Letnim -w 

Saakiitn). Dziś i juitrcT ..Pobka krewi ‘.
Teatr Dramatyczny. Dziś kamer]ja P. Fenie- 

r*a ..rPamn-a służąca". !W eo-batę ,p© rrz  pierwszy 
, Lekkomyślna siostra" W. 'Pęrayńsfcigo.

Pantómina. „Piafj murzyn". Zwią®©k antowfów 
©stuki Ijineniatogratit-znei •urządza jutro w saA; tea
tru ,.()ui ,pro quo" oryginale® jpan-tomtoę ..Riały 
mrtirżyfi'- w układzie geecęga reżysera Fl'oreaia.

POKWITOWANIA.
Na Roboteiczy M ydział opieki aad dzieckiem.

Ku uwcaeiuu panwęei Stanisławo .Kampowisaa 
M. N. A. Czan.oocy ruk. 600.

Ku utacz-y.du' . pamięci tow. IW. Golińsldej — 
Strugowi© mfc. 500.

'Bew.mi*sni*> a łcatini Żoioiieu-sklegio ..Polonia*’ 
ntk. 35. ^  *

S. S. n-i. *00.
KaiKtlujiicy na ,pł. KenceJego z -racji wtniesaeaiJi 

podania -Mefijstratu © prned'uzeai© •gedzin han
dlu podrass ł*la 'mJt. 400.

Ob. F ira * a . JłJh> kac-a, mk. 500 
Banu**!®!® aiewłaściw© odezwami© się ćto 

rosb Tow'- gazowego mlc. 300.
Piofrowalt; mk, 200.
W. Ł. mk. 182.

Na starych robotnik*
Ludwik IMjaństó mk. *1000.

Na prób Broz»wskingit,
Jurkiewicz Stanisław mk. 300.

Na biednych uczni.
J. Kurc mk. 100.

Na Wydział kulturnłiuMiświatowy
Dte ucBraeoda pamięci wieikiego pedogoga S*.

r«o-
polskiej ustawy •emerytalnej. Wobec tego Ministe-
rjum Skarlni ©twierdza, że ipójęcieim ..©ni-orytowani ‘ Karpowicza Eaiuczyc.ietetnx) lorea dzieci. «ak -K 
fitokcjoniarjnBEe byłych ipańsitw ziElbnrezych", t*r jlwsz®/Łaeij nr. 27 mk. 21.15. 
miesaczonem w ort. 43 pnojeiktu nradówi^ęo ustawy j  ̂ N® więźniów polityczny©
emerytalnej, dy^iictówareim obecni* w  SeWte U-1 J 1* eJoreewakii, jato* kara, mk. 500. .
stawodawczym, eibjęei są w n u d a te  także by© uau- ^ $ 0 ^ ™  St'a^ f W a  & * * * ’
czyciele szkól ludowych (szkół pioiwszecbnych). t © 
wszystkich trzech byłych’ zatwtracb. BKźsb© sacz©- 

f góły i warotafci przejęcia tego ciężarni na skąrb 
państwa określą odnośne -mii ędzynarodom© umowy 
roarachunkowe. ,

Pożar puszczy Niepolomlcktoj. W lasach Niepa-
tomickich wybuchł pożar i objął d-o^chcza* 25 ki- 

j lometrów kwadr. lasu. Dowództwo okręgu general-

M. Eisztoin mk 1000.
Na biedce dzieci więźniów.

I-szy oddział straży ogriowej mk. 1055.
Do dysp. Naczelnika Państwa, jako podatek 

* okUnny.
Admi-nistrrator domu nr. 3 .przy ul. ŻalbieJ i 

przy iji. Pi-zechodniiej mk. 4605.
Na fundn«j» wyborcza

w. l. .mk. ar
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KASA CHORYCH MIASTA WARSZAWY
l r ± Ap* 62. 4F s.taw3r z dnia 19.V 1920 r. o obowiązkowem ubezpieczeniu aa wypadek choroby oraz Rozpo
rządzenia Fana Ministra Pracy i Opieki Społecznej z dnia 21.111 l t  21 r. w przedmiocie przepisów wyborców dla 

Kas Chorych niniejszym podaje się do wiadomości iż

BeSegatóiw cisi itasy Caiup̂ cfi
odbędą się  dnia 25 września i 2 października 023 roku.

r ™ T anie trwać, będrie w dniach od godziny 8 rano do godziny 8 wiecz. foez przerwy.
prawo wyborcze mają ubezpieczeni i pracodawcy bez różnicy pici o ile ukończyli 20-ty rok żvcia

P r S a w c r ^ S f l i flW>S .fci'ai ą I8°'iU delcgf tÓW 1 +tyIuŻ zâ r  -glosują dnia 25 września 1921 r.L‘«łvw wy wybierają 30-u delegatów i tyluz zastępców dnia 2 października 1921 r.
•owai można tylko d°  Zanądu Kasy Chorych {Solec 93) w ilości 45 egzemplarzy aaiPoźmej do dnia 3 września 1921 r. Glo-

wlączniaSw SL Ŝ j ą c y c h  to la th "  wsączając niedzieli, od gódziny 9-ej rano do 8-ej wiecz. od dnia 23 lipca do dnia 1 .ierpnia 1921 r.
1. ftfH.RT' 09--------------------------------------------------- --------------1. SOLEC 93.
2. MŁAWSKA 6/8.
3. PUŁAWSKA 26.
4. SOSNOWA 4.

5. LESZNO 140.
6. JASNA 11.
7- BIELAWSKA 7.

tistv  k  JAGIELLOŃSKA 10
W l * x  ™  h  godziny 9 rano do godz-ny 7 wiecz.

9. PEI/COW IZNY ni. i doia W ysockiego.
10. GROCHOW SKA 143.
11. KASKADA DOLNA, dom  H ausera.

W ciągu dAi dziesięSuLt i ^  dn 23 liS ^ d o  1 a^rpria 1921 r 1<>k?lacl? ^  d° 24 WrzeŚnia 1921 r-’ d z ie n n ie  od godziny 9 rano 
nofeue do pracodawców, praw^ reklamacji To do wptsa^ia lub ‘wkreśl eni a1 *ażdemt.  ubezpieczonemu odnośnie do ubezpieczonych, każdemu ^pracodaw cy od. 
,y  zawiadamia zainteresowaną osobę w c i ą g ? ^  dnh^Obronę p w i w  i l  CZy t0 okłamującego, « y  to mnej osoby. 0  żądaniu wykreślenia ze spisu Zarząd Ka-

Reklamacje rozpatruje Zarząd Kasy i w ciągu 2-ch tygodni od datv „  ̂ ?a y wnie^° Zarządu Kasy wciągu dni 3-ch od daty otrzymania zawiadomienia.
tt t CTiągu dni od daty otaymaniia decyzfi Zarzadu zainteres^wlrU IeDla Tê ^ C]1 przeayla “ interesowanym odpis swej umotywowanej decyzji. 

ttkL ? y Urzędu Ubezpieczeń, jednakże jedynie z powodu naruszenia w“ °. s ĝę do Departamentu Ubezpieczeń Społecznych, zastępującego w myśl art.
Ubezpieczeń wydaje decyzję ostateczną naruszenia ustaw i przepisów wyborczych. W ciągu 2-ch tygodni od daty otrzymania skargi Departament

°kazać. się do Blos,>w““i*' "ta” 1 * * > * * *  * " « * .  stwierdzające ich toiaunoić, i ha żądMie przewodniczące Komisji Wyborczej obowipani „  je

n a jm n ie j^ a z w ^ ^ d y d a to  i i  ” I<K*6 wlmlJ ,num,;r [cdn*i 1 tadydatów , oraz przy-Kasy, również są nieważne. Wszye.kie inne karty są nieważne. Karty wyborcze, oddane w kopertach, niezaopairzonych w firmę
Cały obszar wielkiej Warszawy dzieli się na 45 okręgów wyborczvoh *
O przynaueznosci poszczególnego wybory do okręgu wyborczego rozeto,
Okręgi wyborcze ustalone są, jak następuje: 1wyborczego rozstrzyga miiejsee mmieszkanta wyborcy.

ftdres .Mura 
wyborcaego

III III Żytnia 40 
(Oddział Ka
sy Chorych)

Granice, w zględnie 
obszar okręgu Wyborczego

Marjenstad 9
(Szkoła Pov 

szechna).

“ dres biura 
wyborczegoX, VI

KOMISAJRJAT Ł.

Mławska 
(Oddział Ka-1 
sy Chorych)! KOMISARIAT IL

Woiność 16 
(Szkoła Pow 

szechna).

III Leszno 20 
(Szkoła Pow 

szechna).

VI

VII

VIII

IV

Granide:
Karcflikoma odi Leszna db cntentarto iy- 

dowiskiego. etnana nfepairzysta; granica 
cmentarza ewamgeiicjri»go i żydowsfkitegb; 
Młynarska od cmentarza ewangelickiego do 
W a  wrzyszej wskioj, strona nieparzysta; Warw- 
rayazewakaj od Młynarskiej «io §w. Stamisła- 
"wa, strona tuie(paray*tsa; Sw. Staniataiwa 
Od WarsąysajawisłdeJ db OboajorweJ, strona 
para.; Obozowa od Sw. StamMwwta do Soł- 
tyka, strona para.; Sejmowa od So®tyika do 
Płockiej, str. noeparA; Płocka od Sejmowej 
do Góroseweikiej, sta. parz,; Górcaiewiska od 
Płockiej do Leama, str. pairss.; Leeano od 
Górczew. do Kamołk-awej, sta. parzyBte,

Granice
Smocza ad' Nowolipia dio Pawiej, strona 

'ndęparaystat Pawia od Smoczej do 
Nędzy, strona niooarayita; Okopowa od 
Pawiej do Gęsiej, strona niąparaysta; po- 
■Ułdiniô a ginemlcń om'erufiairaa iydcxwaide^o 

Kamil Iroweij; KamJkowa od omemairaa 
*ydlow®kie(go do Leszna, stroma (parzysta; 
Leszno od KaoxiLltoiwęj do Żelaznej, strona 

> ^ a r n a  od Leszna do NowoMpia 
oi«P«rziysta.; Nowolipie od Żela*- 

*i—  m'f,cae-i. strona parzysta.
U taulee:

IX

XII

Dzika róg 
Nizkiej i Sta 
wek (Szkoła 
Powszechna)

Smocza 37 
(Szkoła Pow 

szechna)

Dzika 74 
(Szkoła Pow

szechna)

Praąjaad od Leona do Nowiodipeik, stro
de S r r y* ? ; N’°™'&:l̂ 5d 04 Praejaadu
b o w a ł^ c  do (Pawfej, r i e p a ^ y ^ .
Fawu* od Daldęj do Smoczej, strom* W  
parzysty Smoca od Pawiej do Nowolipia 
atrona naraysta; Nowodipi*, od Smoczej do 
ŻeJazme}, stirona nieparzysta; ŻeLasa,® ^  
IfowoMpfo Leszna, strona parzysta- ]> . X‘H 
szub Ż łe to ięJ  db Praegbadu, s tro n i ,pa- 
rzyata.

KOMISARIAT n r.

Grantee:
Ddlka od Pamtęj do Stawek, strona ode- 

parayista; Stawki od Dzilkiej do Okopowej 
stroma nieparzysta; Okopowa rd  Stawek 
do Pawiej, strona (peraysto; Pawia' od 
Okopowej d!o Dzikiefl, strona parzysta.

G ra n ic e , względnie 
obszar okręgu Wyborczego

■dowekiego do Okopowej; Okopowa Od Gę
siej do Stawek, strona niepanzysta; Sław
ki ad Okapmvej do DmMęj, strona parzy
sta.

VI

VI

VII

VII

XIV

Grantee:
DziiJoa, od Stawelk do Błońskiej, stroma 

nieparzysta; Btońaka od D®ifciie(j do Mjję. 
cińskiej, strona nieparzysta; Mlociriska ad 
Błońskiej do kolei obwodowej, stroma nie
parzysta ; tar kolei obwodowej ad iMłaciid- 
skiej do Elbląskiej; Elbląska dd kolei ob
wodowej do WawraywewHkSaj, stroma pa
rzysta; Wawrzysaewska dd ElbiąsikieJ do 
Młynarskiej, strona parzysta; Młynsunstoa 
od miern tarza ipowąakEWSkieigo dlo cmen
tarza ewsmgelilokieigo, stroma parzysta; 
granica cmentarza ewangelickiego i źy-

XV

VII

Pańska 100a 
(Szkoła Pow

szechna)

Żelazna 34 
(Szkoła Pow

szechna)

Srebrna 16
(Fabryka 
Bormana 

i Szwedego)

Ogrodowa 
6y (Szkoła 

Powszechna)

Wolska 64 
(Oddział Ka
sy Chorych)

Granice:
Ciepła od Twamdej do Grt^bawsllritej, 

stroma nieparzysta; Gaiybowska od Cie
lnej d» Lowaroiwej, str. niapairaystai; To
warowa od Grzybowskiej, do PaiisldB.j, 
strona parzysta ; Pańska od Towaroiwied do 
Twardej, stroma parzysta; Twadim od) Pań
skiej do Cieplej, stroma parzysta.

G ranice:
Pańska od- Twardej do Towarowej, stro

na nieparzysta; Towarowa od Pańskiej do 
toru kolei WiiłedeńakiLej, stoma parzysta; 
tor kolei Wiedeńsddea °d Towarowej do 
Żelaznie); Żelaama od tomu kolei Wiadied- 
akiej do Twardej, strona nieparzysta; To
warowa od Żelaznej do Pańskiej, stroma 
■panzysta.

i  o
o t  _*

XVI

XVII

VIII

IX

Graniee:
Towarowa od tomu kolei Wiedeńskiej 

do GreybOfwsłkiej, stroma nieparzysta; 
Grzybowska od Towarowej do Karollko- 
wej, atoma nieparzysta.; KaroBrowa od 
Grzybowskiej d» Dwwsldaj, strona, pamzy- 
sta ; Dworska od K a rolkowej dlo Rryiow- 

stroma nieparzysta; Bmytowteka od 
Dworskiej do toru kolei WfadedafcteJ, str. 
parzysta: tar kolei Wiedeńskiej ad Bry- 
lawskiej dio Towarowej.

Granice:
Żelazna od Grzybowsłktej do Leszna, 

strona nieparzysta; Leszno od Żelaznej do 
Karołtewej, strona mdeparzysto; Karoliko- 
wa od Leszna do Grzybowskiej, strona par 
raysta; Grzybowska od Karolkawęj dio Żt- 
laamej, stromą parzysta.

Graniee:
KamoOkowa od DworddeJ do Leszna, 

stroma nieparzysta; Leszno od Rarolkowe] 
do G6t«zewsikie.jj stroma nieparzysta; Gór- 
caeiwslka od Leszna do Pładkiej, stoma rnie- 
parEy®!®; Płotka od Górozewskiej do 
Dworskiej, strona parzysta ; Dworska od 
(Płockiej dlo Karolkpwiej, strona parzysta.

Chłodna 11 
(Szkoła Pow 

szechna 
Nr 19)

VIII Sosnowa 4 
(Oddział Ka 
sy Chorych)

Granice;
Rynkowa - Zimna, strona nieparzysta; 

Elektora .na od Zimnej db SołneJ, strona 
niieowraysta; Solna, nieparzysta'; Leszno 
od Solmej do Żelaznej, strona nieparzysta; 
Żelaana od Leszna do Grzybowskiej, sfero* 
na .parzysta; Grzybowska od ŻeAaanej do 
Rynkowej, stroną parzysta.

XVIII

fi dres biura 
wyborczego

Królewska 19 
(Szkoła Pow

szechna)

Granice, względnie 
obszar okręgu Wyborczego

Graniee:
Mamaftowstoa od Sienmęj do Królów 

sfctej, strona nieparzysta; KróŁawaka «  
Marszatkowrgkiej do PI. Grzybawskieg* 
stroma nieparzysta; Grzybowslca od Gma 
nicanej dio .Ciepłej, strona 'nieparzysta 
Ciepła od Grzybowskiej db Twairtdeą, *tr 
parzysta; Twarda od Cieplej db SńownaJ 
stoma mieiparzysta; Sienna ad Twwndęj dk 
Manszałteawskięj, strona parzysta.

Zagórna 9 
(Szkoła Pow

szechna)

IX

XIX

XX

Granice:
Marszałkowska od Dworca Głównego db 

Siennej, strona nieparzysta; Sienna od 
Marszałkowskiej ^  Twardej, str. ciepa- 
irysta'; Twauda od Siemmęj do Żelaznej, 

vrtrona nieparzysta; żelazna od Twardej 
do Jerozolimskiej, stroma parzysta; Jero
zolimska od M arsza Ikoweikiej do Żelaznej, 
stroma parzysta.

XXI

XXII

XI

XI

fileje Ujaz
dowskie 25 

(Szkoła Pow 
szechna)

Granice:
Rozbrat od Agrykodi da Górnej, m m i 

parzysta; Górna od Rozbrat do Gzatmk 
kawakiej, strona nieparzysta'; Czerni 
feo/wska od Górnej db Mącanei, strona oie 
parzysta; Mącana, strona nieparzysta di 
Wisły; lewy brzeg Wisły od Mącanej, & 
południowej granicy Stajji Pbmp; ,pofcr 
dniowa granica St®aji (Pomp do Huzar 
driej; Huzarska, stroma parzysta; Agry
kola old Huzarskiej do Rorihnat, stoma pa  
rzysta.

Granice:
Górna od Roabrał dlo Pięknej, 

nieparzysta; (Piękna od Górnej do 
saalkowskaiej, stroma nieparzysta; 
bowsika old (Pięknej db Placu Uafl Luibd- 
skicj, strona pairzysta; limja -wliokięca ed 
Marszałkorwaflriej przea IPłao Unjł Lubel
skiej db toru kolejki WilaiaawsSóej; tiar 
kolejki iWilanpwsikiie.j db Belwertamkięj, 
ston* iperaysta ; BetwWderska od toru ko
lejki WilaaoiwiskŁej do 'Zafjęcakiawisklej, 
stroma parzysta; Zaokioipiawa od BeHwoder- 
akiec db ulicy Podchorążych, stroma pa
rzysta : ul. Podchorążych ad Złohopwwj
do Czeroiaifcowsfctej, stroma parzysta.; Oaar- 
niaikowaka od ulicy -Potfchorądycb db Hnr 
zarskiej, strona (wiepansysta; H-tuoreka, 
stroma nieparzysta; Agrtkota od Hmr> 
sklej do Rozbrat, strona mdiepairzyst*; łbom- 
brał od AgrikoU da Górnej, 
rays ta.

Sołec 93 
(Centrala Ka
sy Chorych) KOMISARJAT X

Mokotowska 
5 (Szkoła 

Powszechna)

XII

Wielka 31 
Szkoła Pow 

szechna)

Graniee:
Gramdbe XI ł XVI toómalsarjaitu od wy- 

lotu Girójeddój do Placu Unfij Luibełdciej; 
limja wródąca od tej granicy, przea Pian 
Unj-i Lubelskiej do MajszaUco-wakiej; Mar- 
Bzałkowska od Placu Umji LubelaldeJ da 
Karaykarw-j, gtrana nieparzysta; Ktoarylan- 
w» ad Marsmalkofwslkiięf do AM  Grójea- 
taicj, stroma nieparzysta; Aleja Giróyedoi 
old Koaeyfcawej do Kaliskiej, strona aata- 
żęca db XI 'kamiaarjBita

Graniee:
JeroBoliimślca od AL Gnńjedkślej db Mar-

szaikowslri-ej, stroma niepairzysta; 
kowdka od Alei Jerocolimskiej do 
kowej. strona nieparzysta; Koszykowa od 
MarszaHrowskieJ do Alei GrójeclrięJ, Stro
na parzysta.

Bielańska 
Oddział Ka 
sy Chorych)

: \
>1

KOMISARJAT X II
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A. l/i
Adres biura 
wyborczego

Granice, względnie 
obszar okręgu Wyborczego

XXIII XIII Wilanowska 
2 4  (Szkoła 

Powszechna.

Granic*:
Aleja 3 Maja od Nowego S-wiata do Wi- 

-sły, strona nieparzysta; Lewy brzeg WlisHy j 
od Alei 3 Maja,do Mąezztej; Macana, stro
na .parzysta; Czerniakowska od Macanej 
do Górnej, strona parzysta; Górna od 
Czerniakowskiej do Wiejskiej, strona pa
rzysta ; Wiejska i Plac Trzech Kirzyty do

X X I X XV Kawęczyń
ska 39 (Szko 
la Powszech

na)

Granice:
Ząbkowska, strona parzysta; Radzymiń- 

ska do toru kolei Nadwiślańskiej, strona 
parzysta; tor kolei Nadwiślańskiej od Ra- 
dzymmskiej do rogatek Terespol skich: tor 
kolei Brzeskiej od rogatek TerespoMrich 
do Kijowskiej; Kijo\yska, strona nieparzy
sta ; Targowa od Kijowskiej do Ząbkow-

XXIV1I XXII Górczewska 
8 ! (Szkoła 

Powszechna)

Granie*:
Górczewska, od kolei obwod/oiwej do uL 

Ks. Janusza, strona niępairaysta.; Ks. Ja
nusza od Góroaewskiej do Wolskiej, ■tra
ma parzysta; Wolska od Ks. Janusza do 
przejazdu 'kolejowego na Wolskiej, strona 
parzysta; tor kolei obwodowej od Wol
skiej do Gorczewski-ej.

Książęce], strona panzysta; Nowy Świat 
od 'Książęcej do Alea Trzeciego Maja, 

strona parzysta.

ski-ej. stroma -parzysta. i 3 XXII G ranice:

! XXX [XVI Puławska 5 Granice:
Puławska od Szuatira d)o Plam Um.ji Lu

belskiej, strona lewa; granica kolejki Wi- ; 
lamów,sklej; od -placu Unljś Lubedsilciej do 
rogatek Belwoderskich; Bełwcdaraka od 
•rogatek Belwaierskieb do ulicy Promcn-a- i 
da, strona /prawa; granica XVI i XX ko- j

|  > (Szkota Pow
szechna)

Tor kolei abw-edow-ejj ad Wolskiej do 
Bema; Berna c-d Prądzyńskiego do p sa o -  
jacwiu kolei Wiedeńskieij, sta-oma niopairaj’- 
sła; tor kolei Wiedeńsiktej od Bema do uk 
Ks. Jainusza; Ks. Janusza od tar-u laoleJ 
Wiedeńskiej «io Wolskiej; Wolska od ul. 
Ks. Janusea -do toru kolei obwodowej.

X X I V 1 XIII Krucza 21 
(Szkoła Pow

szechna)

Granic*:
Jerozolimska od Nowego Świata do Mar

szałkowskiej, strona nieparzysta; (Marscal- 
kowaka od Jerozolimskiej do Pięknej, *tr.

sy Chorych)

parzysta; 'Piękna od Marszałkowskiej do 
Wiejskiej, strona parzysta; Wiejska i Fl«« 
Trzech Krzyży, strona -nieparzysto dio No
wego Swteta; (Nowy 6 wiat od Placu Trzech 
Krzyży do JerMl-imak-toj, strona ciepa/rzy-

misarjatów od ulicy Promenada do Szop 
/Polskich; granica -południowa XVI korni- S 
sarjatu od Slzoip Polskich do uililcy Okęc- 
kiej; ulica Wołoska od Otkęrlciej dio ulicy 
Sz-uslra, stroma !e:va; ulica Szustra od Wo- i 
toskie, do Puławskiej, strona lewa.

X X X I X XXII Parpfjalna ic. 
(Szkoła pow 

szechna)

Graniee:
Górozewska, od przejaadu kolejowego do 

Pto-r-kiej. strona niapairysta-; Płocka od 
Górczewskiej do Dworaki©)}, stroma niepa
rzysta, Dworska od Pteokiej do Brhlowr- 
skiej. stron* nieparzysta-; Brulowska od 
Dworskiej do -Prądiyńakiego, strona ffiie-s ta.

X X X I X V I Rakowiecka Granice:

XXV X I V Inżynierska 
10 (Szkoła 

Powszechna!

Granice:
Zygmuntowsika od JagieloilAciej do Tar

gowej, strona nieparzysta; Targowa od 
ZygmiMifcowalriej do Wileńskiej; Wileńska, 
slrcma nieparzysta; tor kolei Petersbur
skie j do Plantowej; Plantowa od tara ;ko* 
lei Petersburskiej do Oszmiańskiej, strona 
nieparzysta; tor kolei Nadwiślańskiej od 
Pkntoiw-ej do rogatek petersburskich; Ja* 
gielońska od rogatek petersburskich do

11 (Szkoła 
Powszechna)

Puławska od ul. Srastra do 'Placu Unji 
LubeLskiej, strona prawa; granica XI 1 | 
XVI komisariatów iod PI. Uzuji Lm/belsldej

,parzysta; Prsdzyńakie-go od -Brtilonvskioj 
do Bema. obie strony; tor -kolei ot-wode- 
węj od Pra'dzydsk i-ego dto GórcBewslóej.

do wylotu ulicy Kaliskiej; graiuica XVI 
i XXIII komiisamiaitóiw od wylotu ulicy Ka- 
Ifekiej do kol om j i Rakowiec; granica po* 
łudniotwa XVI kamiisarjatu do ulicy Woło
skiej; ulica Wo Koska od ulicy Gkęck i-ej 
do ulicy Srustra, strona prawa; -ulica Sziu- 
stra. stroma pra wa.

X L X X I I I Szczęśllwlc- 
ka i (Szkoła 
Powszechna)

Granie*:
Szozęśnw ieka od Fortowej do toru kolei 

'Warsza-wako-Wiedeóskiej, strona pa.izysta; 
tar -kolei Wfedeńskite-j ód Szczęśliwiokiej 
do Prayoe; giranloa XXIJ1 komisarjatu * 
gruntami folwarku Szczęśliwie© od wylotu 
uJky Przyco do ulicy Fortowej; Forrtowa 
do SzdzęśKwfckiej, strona parzysta.Zygmumtowskiej, strona parzysta. Uwaga do kemisarjaln XVI: Za stronę prawą uważa się domy,

XXVI X I V Szeroka 17 
(Stkcła Pow

szechna)

Granice:
Brakowa, strona nieparzysta; Targowa . 

od Brakowej do Zygmeutowskiej, strona j 
nieparzysta; Zygmuaitowska od Targowej ! 
do Jagieł ońsk i-ej, strona parzysta ; Jagiie- ] 
lońska od Zygmu-ntowsklej d-o rogatek fpe- j 

tersfburateiVh, strona nieparzysta; tor kolei 
Nadwiślańskiej od Jagiel-oń3kiej do Wisty; 
Prawy brzeg Wisły od toru kolei Nadwi
ślańskiej do Brakowej.

; leżące po prawej atromi© ulicy Puławskiej w kierunku od placu 
' Unji Lutbelrfdej <lo Piaseczna; za -lewą zaś — domy leżące po lewej 
1 stronie w tymże kieraakiu. Za stronę prawą uHiie idących (prostopadłe 
I do uULcy iPultarwstóej uważa się domy, leżące ipo -pratwej stroni© tychże I 

uliie, w kktrumiku od ulicy Puławskiej do ipola Mokoto.wskaego; za 
1 lewą eaś po lewej stroni©.

XLI XXIII Grójecka 49 
(Stowarzy

szenie „Fo- 
ranek**)

Granico:
Szeaęśliwtoka «d Fortowej do toru kolei 

Wiedeńskiej, strona nieparzysta; tor toolei 
Wiedeńskiej od Szczęśllwiiokiej do Aiei 
Grójeckiej; Aleja Grójecka od toru kol»- 
(jawiego do rogatek Je.roizo-limi^d-oh; grani
ca XXIII i XVI komisariatów, od rogatek

XXXII XVII Grochowska 
143 (Oddział 
Kasy Cho

rych)
KOMISARJAT T O

Jerowi, d© kolonu Rakowtoc; gra/a. XXIII 
kom. z -kolcują Rrikawieo; -gran. XXIII ko
mis. b gruitttami folwarków Zoaila i Sz/czę- 
śh-wice do ulicy Fortowej: Fontowa do 
SsMwęśliwieikiej, straaa niiepauzystauX X V I I XI V Nieporęcka

Graniee:
Ząbkowska, strona oi-epainzysda; Raday- 

mińska do toru kolei Nadwiślańskiej, stro
na oiopsirzysta; tor ta le i Petersburskiej 
ckł Radzym i ruskiej do Targowej; Targowa 
od Wileńskiej do 'Ząbfamskierj, strona pa
rzysta.

XXXIII XVIII Warmińska
4  (Szkoła 

Powszechna) Stowarzysze-
nia„Rozwój-'

KOMISARIAT XVIIL
XL1I XXIV Piotra Skargi 

20-22 (Sz koła KOMISARIAT XXIV.

XXXIV XIX Tylno-Mły- Powszechna)
narska (Go 
styńska) 17 

(Szkoła Pow
szechną)

KOMISAiRJAT XIX. XL111 x x v Białołęcka 
36 (Szkoła 

Powszechna)
KOMISARIAT XXV.

XXVIII X V Skaryszew Granie*:
'Brukowa, strona parzysta; Targowa od 

Brakowej do Kijowskiej, strona ntoparzy- j 
sta; Kijowska, strona parzysta; tor kolei 
Brzeskiej do rogatek Terespo-lskiah; Pod- 
skarbiństka od rogatek Terespoislcich do 
Alei Pcmratowsicie-go, strona nieparzy
sta ; 'Aleja Poniatowski e/gp do Wisły, stro
na nieparzysta; Prawy brzeg Wisły od 
Alei Poniatowskiego do Brakowej.

ska 15 (Szko
ta Powszech

na)
XXXV XX \ Książęca 19 

(SzKoła Pow
szechna)

KOMISARIAT XX. X L I V XXVI Kaskada 
Dolna dom 

Hausera 
Oddz. K. Ch.

KOMISARIAT XXVL

X X X V I XXI Czerniaków 
(Szkoła Pow
szechna) na 

przeciwko 
Komisarjatu

KOMISARIAT XXL
X L V Solec 93 

(Centr. Kasy 
Chorych m. 
Warszawy)

Wszyscy ubezpieczeni, mieszkający poza 
obrębem wielkiej Warszawy, których sta
łym miejscem ratrudnienia jest «toiewna 
miasto 'WarauuwsL

Warszawa, dnia IB lipoa 1921 *. Komisarz Kasy Chorych miasta Warszawy (—) S E L L .

Ogłoszenie.
Magistrat m. Lodzi niniejszym ogłasza k o n k u r s  na stanowisko referenta 

Oddziału Podatkowego Wydziału Finansowo-Rachunkowego, zaznaczając, że wysokość 
pensji zależną jest od umowy.

Kandydaci, posiadający odpowiednie kwalifikacje i referencje, zechcą nadsy
łać oferty z podaniem krótkiego życiorysu, oraz dołączeniem odpisów odpowiednich 
świadectw do B ura Centralnego Zarządu Głównego Magistratu m. Lodzi, Plac Wol
ności Nr. 14, pokój Nr. 20, najpóźniej do dnia l sierpnia 1921 r.

Magistrat.

5 paździemika 192125 września

l i S K L . - ' .

3argi Wschodnie
wre L w ow ie (wielka wystawa próbek I wzorów) 
d ecy d u ją  o ekspansji naszego przemysłu I handlu na 

wschód (Ukraina, Rumunia, Bałkany).
T erm in  z g ło s z ą *  d e  8  s ie r p n ia  1921 r o k u .

Zgłoszenia wystawców i prospekty dla interesantów przez biura „Tan« 
g ó w  W schodnich'*, Lwów Akademicka 17, gmach izby Handl. Przem. 
Warszawa, Szpitalna 1 m. 8 tel. 291-51 Sp. flkc. „ P o lsk i Lloyd**, 
Al. Jerozolimskie 84, oddział D ługa‘42 I Dłoga 27. Tow. Akc. „ P o lsk i  
Glob** Świętokrzyska 32. Tow. Akc. „ R ek lam a Polska**, Zgoda 1. 
„Waw** Złota 5. Tow. „Komispol**, Krakowskie-Przedmieście 16118.

O i ł  ki  Kwat. 0- 6. 6.  Siół stok
r o z p isu ją  l i o n k u r s  n a  r o b o ty  a s e n iz a c y jn a , w y w ó z  
ś m ie c i  i r o b o ty  k o m in ia r sk ie  w następujących garnizonach:

Białystok. Osowiec, Sokółka, Bielsk, Grodno, Suwałki, Augu
stów, Prużany, Kobryń, Lunlniec. Kartuska Bereza, Pińsk, Janów, 
Lida. Brzćść n|B, Słonim, Baranowicze, Woikowysk. Oferty winne 
być złożone w zapieczętowanych kopertach do dnia 25 lipca do 
Działu Bud.-Kwat. D. O. G. Białystok (ul. Fabryczna Nr. 10). Do po
wyższego konkursu winne zgłosić się tylko firmy zarejestrowane.

Do oferty należy dołączyć potwierdzenie złożenia wadjum 
w wysokości 10 proc. od sumy zadeklarowanej w ofercie roczne)— 
najmniej 5' 0,000.

Ceny należy podawać dla asenizacji od człowieka lub mtr.*. 
Roboty kominiarskie od luftu.

Oferenci mogą się ubiegać o oti rymanle robót w poszcze
gólnych garnizonach albo we wszystkich.

LE&A :Z -D2NTYSTA
E. MEERSON.

Przyjmuję od 10—1 i od 3—7. 
Wolska 34—5, II-gie piętro.

ANALIZY
od 1—3 pp. kału, plwocin I t. d.

b y m a r s I!'*  1ri4 ,  fi-f cli. E. Pros
b. asyst, przy szpitalu Virchwao.

Dr. med. DUiROiicT
Chor. wener. i skóry Kosmet 
lek. Do 10 r. I 5 i pół—7 i pól
pp. Panie 1—2. W niedzielę 11— 
IZ r. W spólna  52 (trzeci dom 
od Marszałkowskiej). Tel. 141 -05

W spólna  52 (trzeci dom

(1  O K I
specjalnie na lato w różnych ko
lorach, ceny zniżone. M a r s z a ł 
k o w sk a  5 3  wejście z bramy 2
__________piętro m. 6.

męskie 4 do 10 tysię
cy, uszycie nasze do

datki 4500, tam też najtańsze 
o buwie. Chmielna 49 m. 5._____

P o tr z Q i in y  d o b r y  kor- e c i s t - r a -
dela.

Świat 19-15

podręczna na Skle
pową robotę Nowy-

Stiknię różową letnią I 
knstjumy sprzedam oka- 

zyjn'e. Ernllji Plater 25—18.

J jl bez pomocy nauczyciela: 
-Łił Matematyka, Łacina, Ll- 

teiatura polska. Nakład księgami 
Wajnerg. Bielańska 5 ( l-sre pię
tro front) Na źąda.ile koialog.

Zę |ih (| zegarmistrzowski przyj- 
vlii muje reperacje tanio, 

dobrze. Znany zegarmistrz Gut- 
macher. Smocza 21.

Dr. J. W apiitski
b. ordynator kliniki szpft. Sw. Ła
zarza, chor. skórne l weneryczne 

od 5—8.
Królewska 41. Tel. 9-42.

Benriii Bfizaasii
j E S l l  KOC}

wodowy. 30 p. Cyta-

Cena 10 mk., z przesyłką mk. 11

Nabyć można w Administra
cji „Głosu Kobiet** (Warecka 7) 
I w O X. R. (Al. Jerozolimska 
Nr. 56).

\ G O L O S Z E f i l f l  D R O B U Ł  ,

JWnur
Jan Grodzieński I S-ka. Warsza
wa, Marszałkowska 95. tel. 231-66. 
244-86, 251-96. Gdańsk, Stadtgra- 
ben 17, tel. 34-80. Sprzedaż na 
wagony.  _____

= = = = =  K0U I 1U E  I V .
ry, cukry, czekoladę: kooperaty
wom, sklepom najtaniej poleca 
,7.ród!o Polskie" Jan Grodzień
ski i S ka. Marszałkowska 95. t e 
lefon 231-66.

= = =  i f l S I ,  B Y L  Ml 
FASOLE i M I A I .  s r r i 1' - .
„Zródlo Polskie”1 Jgn Grodzień
ski I S-ka, ul. Marszałkowska 95. 
tel. 231-66.

do pr; 
I toal

we po cenach fabrycznych 
ca .Źródło Polskie* Jan 
dzieński I S-ka. Marszalkoi 
95. tel. 231-66.

S U M .  O L E J f , P8-
|/|1 vT na beczki poleca .Zródlo 
llll -l Polskie* Jan  Grodzieński 
I S-ka, Marszałkowska 95, tel. 
231-66,________________________

G IO Z O Z IE ,  K O S I ,
t j C n  młotki, babki, grabie, 
uKLll I, łopaty, lemiesze, o<Hs 
dnice, wyroby żelazne poasca 
„Źródło Polskie** Jan Grodzień
ski i S-ka, Marszałkowska 95. tel 
231-66.

m  maroll doskonały portret 
tllu  nllicH z fotografii „ZJeri-
uoczeui portreciści" Złota lfi
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